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wylechała z Ameryki, w •••.l\.••••llil•••••••••••••••••n- •••••••••••••••••­obawie przed porwaniem 

HAUPT MAN, 
mord;;rca dziecka Lindber· 
gba ma zostać stracony dJJo 

17-go stycznia. 
leJ dziecka. 

Mussolini ma już dosyć wojny 
Niepowodzenia wojsk włoskich w Afryce wpłynęły na· to że, rząd · 

wioski skłonny jest do rokowań pokojowych 

·Jedno z pilństw neutralnych wystąpić ma z nową iniciltywą pokojową 
· Londynł 11 stycznia. mowy między Londynem i Rzymem w I rokowań pokojowych w ramach Ligi Na·1 dyskusji. Wedle tych polfłosek, z akcją 

Ciężka sytuacja armji włoskiej w Abi- sprawie likwidacji wojny. Wedle sensa· j rodów, doszedłszy do przekonania, że pojednawczą wystąpić ma w najbliższym 
synji, a przedewszystkiem niepowodze- cyjnych doniesień z Rzymu, Mussolini! pierwotnie odrzucony plan pokojowy 1 czasie oficjalnie jedno z państw neutral· 
nia. bojowe oraz fermenty i niepokoje w wyraża obecnie J!oto·wość rozpoczęcia Hoare-Laval, nadawałby się jednak do nych. 
łonie walczących wojsk, wpłynęły w za- · 

3$.~i!!i.!i~i::~EFu·r:=: Szwec1·a powi1ksza arm1·1 lądową i morską 
po·ko1owych. lf lf 

· Mowa tronowa króla Ciustawa Według opinji tutejszych kół wojsko· 
wych uważać należy, że akcja wojsko-
wa włochów w Abisynji została właści- Sztokholm. 11 stycz.nia, dzynarodowem. I W roku 1936 ze.stanie olwairle poseł· 
wie już złamana. Niebe:Epieczeństwo zaś <Pat) - Podczas uroczystego otwar· Król zapowiedział zwiększenie wy- stwo szwedzkie w Teheranie oraz zosta· 
wybuchu olwartel!o buntu wśród tych cia sesji riksdagu w obecności członków datków wojskowych do 126 milionów ko nie zainstalowany sfały charge d'affa.ir&S 
plemiont które z~łosiły pcczątkowo wło domu panującego, rządu i korpusu dyplo ron (120,9 miljonów w r. ub.) , przyczem w Kownie. W la!ach 1937 i 1938 zostaną 
chom ulej!łość oraz masowe dezercje matyczneJ!o król odczytał mowę trono· podczas obecnej sesji, zostaną przedsta· zainstalowane poselstwa w Atenach i w 
żołnierzy włoskich z frontu _ stwarzają wą. - Na wstępie król skonstatował, wione pl'ojekty reorJ!anizacji sił zbroj- Kairze. 
konieczność jaknairychlejszel!o zakończe że stosunki Szwecji z pozostałemi pań· nycb, ze szczeJ!ólnem uwzJ!lędnieniem lot Przewidziana iest wreszcie reforma 
nfa działań wojennych z zachowaniem stwami są dobre, wspomniał W!'.zakże, nictwa i obrony przeciwlotniczej, podatków: dochodowego i majątkowego 
jednak odpowiedniego prestiżu. że -0hecna sytuacia międzynarodowa jest Pazatem .zastana wzmocnil>ne fortyfi· oraz zwiększenie wydatków na -opiekę 

Teraz dopieto- co az łat · . n1 • niepewna, zazn~-z:aiątĄ że Szwecja ,przy ka.ej na wyspie Gotland, Proj!ram mor- społeczną. . 
się 0 tem że \ ~ 11 1 Wl łączyła się do zbiorowej akcji Ligi Na- ski przewiduje rozpoczęcie budowy 2-chł Całość zrównoważoneJ!o budżetu za• 
skiego, nfe uJ~i:Ct!d~~a~~~li~~~ Pa:r; rodów w kon~likc~e włosk?·a?isyński~, 1 łcdzi podwodnych oraz uk~ńczenie ~u- 1 ~nyka się P?. ob? sitronach cyfrą 1 ~il­
mmil••••im•••••••emm celem przywrocema poko1u 1 zaufania dowy 1 kontrtorpedowca 1 4 okrętow I iarda 167 mtl1onow koron, oznacza zwięk 

· Arystokrata pols I żeni się 
· z miijcnerką rflmerykal\;ką 

Chicai!Ot 11 stycznia. 
(Pat) - Tutejsza prasa-po.Iska clono· 

si, że przebywający od Jrut kilkunastu w 
Ameryce, Antoni hr. Potocki, obywatel 
amerykański, ożenił się z milionerką tu· 
tejszą Gloirią Griffiths. 

Zaczadzenie 
ł.ódi, 11 stycznia. 

(gr) - Nocy ubiegłej uJe,!!ła zaczadze­
niu wskutek wadliwie zbudowanego pie 
c·a, 60-letrnia Ma!!dalena Bairańska, zam. 
przy ul. O,!!rodowej 24. 

Przybyły na miejsce lekat'lz pogoito­
wia Czerwone.{!o Krzyża, zaaplikował za· 
sfrzyki i w si.mie groźnym przewiózł 
Bairańską do szpitala im. Prez. Mościc· 
kiego. 

Jaka dziś pogoda? 
lódź, 11 stycznia. 

do porządku opartego na prawie mię· 1 strażniczych. szenie o 111 milionów. 

Hitler podda si~ nowej operacji 
Cier_pi .on na złośliwy nowotwór w gardle 

Berlin, 11 stycznia. wrócił niespodziewanie do Berlina. gdzie wytworzył się jakiś złośliwy no· 
Wielkie poruszenie wywołało w Jak się okazuje, zachorował on w wotwór; Konieczne jest dokonanie za. 

Niemczech nagłe przerwanie urlopu wy ciągu ostatnich kilku dni poważnie, wo- biegu operacyjn~go. Jesr to ćh:qrnha bar 
poczynkowego kanclerza Hitlera, który bee czego musiał się poddać opiece Ie- dzo przykra, albowiem nowotwór stale 
miał trwać do 10 stycznia. Kanclerz karskiej. l(ancle~ cierpi na gardło, odrasta, a po osiągnięciu pewnych roz. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••9•••••••••••••• „..... mia rów uniemożliwia mówienie. 

Pou1staie federaci~ panarabska 
Twórcą jej jest pułk. Lawrence 

. Paryż, 11 stycznia. 
(PAT) „Le Petot Parisien" donosi z 

Aleksandrii, iż idea fe.deracja panarab­
skiej, gloszo.na przez ptk. Lawrence'a, 
znajduje się w przededniu realizacji. 

W ten sposób przynąjmni·ei interpre­
tują w Aleksandrji działalność poli­
tyczną niektórych państw, położonych 
na bliskim Wschodzie. 

Turoja i Persja, które przewidują naj­
pierw ścisłą współpracę · polityczną i 
ekonomiczną. Podobne znaczenie mo­
że mieć fakt o niea1gresji, kf.órego za­
warcie zostalo ostatnio postanowione 
przez . Tur«::ję, Persję i Irak. 

Istnieją usiłowania; zmierzające do 
woiągnięcia do te.go paktu również 
ttedżarsu i Afganistanu, a oóźniej także 

Po raz pierwszy poddał się kanclerz 
ttitler operacji w maju 1935 roku. ·Do­
konał jej znany laryngolog profesor 
Sauerbruch. Przez kilka miesięcy ttit­
Ier czuł się dobi·ze, pod koniec ubiegłe­
go roku nastąpito jednak pogorszenie i 
narośl odrosła. Lekarze jui wówczas 
orzekli, że należy dokonać operacji, p0. 
nieważ istnieje obawa, że nastąpią kom­
plikacje. 

Kanclerz znajduje się już od kilku 
tygodni na ścisłej diecie. Termin nowej 
operacji ma być wyznacz.ony w ciągu 

Komunika1t łódz:kiei sta.cii - meteoro· 
logicznej pr,zy mieiskiem muzeum przy· Ziemia z pod pomnika Koścluszkl 
rodniczem w pa.rku Sienkiewicza. 

Jemenu i Transjorrdanji. Na czele tego mchu znajduje się 

Dziś o godz. 7 rano, te.rmometr wska· Trzęs1·en1·e z1·em1· w Kolumb1·1· ' na kopiec Marszałka 
zywał 7,1 st., barometr 734,8 mm. Ten· Chicago, 11 stycznia. (PAT). 
dencja barnmetryc.zna - spadek ciśnie· W parku ttumoldta odbyta się skro-
nia.-Najwyżs~a temperatv.ra doby ubie· W żywiołowej katastrofie zginęło SOO osób mna, lecz wzruszająca uroczystość po-

głej wyno·siło 6•2 st., najniższa 2•5 st. - New York, 11 stvcznia. (PAT) życie 200 do 300 osób. Najbardziej u- brc.nia ziemi z pod pomnika Kościuszki. 
Słabe wiatry zachodnie. W ciągu dnia · ~ · k · M lk 
pochmurno z p·rzelotnemi O'J)adami. _ Z Bogoty w Kolumbii donoszą, iż w cierpiata wioska la Chorrera, w której prze~;iaczoneJ na opiec arsza a na 
Jeszcize dość ciepło. departamencie ttarino trzęsienie ziemi powstała głęboka rozpadlina, pochla- Sowmcu. ••1••••••••:! zniszczyło trzy wiosik. niając ż;ywcem przeszło sto osób. . 

w żywiotowej katastrofie utraciło Krwawa walk~ 
Dzij ' ,,- =·między mieszkańcami • 

~k~~d~~ ~~~~j~~epołudniu r. Katast!Dolaln_y„ h~rig~.n ~ad_ l\ng_łją . . mia~~~=~~:. li stYc..iia. 
, ,_, OSO UarOC:B o ZQC:le •(Pat) - W miejscowości Islaiz, powiait 

I t • ~ • ( " . . . , . . Ri:nµanafai, doszło do ostrej wrailki mię-n "fYJD" WY ~nie xnr11ng ! Londyn, 11 stvczt1ia. dowaly Vf wielu m1eiscowo.sc1a~h . W,Y- dzy dwoma obozami mieszikańców, sipo• 
U ~ ~ U „ p ~~~ (PAT) Cala Aaglja, zwlas~cza jej lewy, ktor_e wskutek ~z~l~Ją1ce.i w.1chu-. wodtt. . niepornzumień forenowych. · 

1

' • część środkowa i południowa nawie- ry stały się tern grozm.e1sze. L~cz.ne Główną bronią walczących były · noże 
zawierające pełną tabelę wy- dzona została w c.iągu ostatnj.ch 36 go- mosty 1 domy zostały zniszczone. ,vie- i przyrządy rolniczą. 
granych 6-go dnia ciągnienia dzin przez straszliwą wichure. któta le statków na morzu znalazło s·ie \V nie- Wynikiem wa.lld jest cz,terna1sfo rain· 
IV-ej klasy Loterji Pań- wyrządzito straszne szkody. J bezpieczeństwie. Dotąd wiadomo. iż nych, których c1ześciowo ods1ta:wiono d.o 
stwowej I Witar szalał z szybkościa 80 mil na 20 osób postradało 7.ycie. !. szoital&-.. 

godzinę. Długotrwałe deszcze soowo-
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~ u~m mnii · .wie~li!t nanni1n ~i~ lmu1~aniu ~r~~~~~~~:1f.&~~~~=i1 
Gigantyczny almanach klórv zawiera życiorysy wszystkich' czas pry~atdy~h lnterwencyt. Pow1nlon P~lt 

k · „ - - • ' . - - ~· k . · .a. I upowłedz1eć o warunkach, w takich &IQ Pan 1>• 
zna on·utosc1 swiata.-:-Walka o „honorowe m1e1sce w S•l!ll~·!becnłe znalazł nac11lnlkowl wydziału l IRllY• 
ce Dnlormacyjnej.-„Ulubione zajęcia" Bernarda Shaw i la- tać iO co neldy UCZYltlć. Skaraa 1tle wiei• 

. koniczna wyja9nlenle Qri.ety Qarbo immote, ate mote odnioruoby !lkutek pod111tlt, 

( ) W b'b. l' t · k · d · · · · · . . k 3 · 1 . d 'bar.Jr • • 1. ·h d ł ł skierowane eto władz wyłst:YCb. Niech iilq 
z i Jó ece az e1 szanu1ące1 się · ie tawierać w1ęce! Ja 765 stron„. l na ezy o naJ azteJ poczyln)'c z e 1· P t 

1 
• r d 1 w ori"nl•ac· i·

1 
„1 • . d · k ń k' . h .. I . . . . . rt t k , k' . an w e sprawi• po a , ... „ ~ 

to ziny ~medry. aks. 1~kl . bo:;ibol:o~e Wmhiei- Do ostatm~~o roku pierwszego m1e1- i nCowocl~esneVJ dl ebr~ltur~ ameryt łans teJ. ! wodowel, grupujące! urzędników. 
sce Z·~JtnUJ~ wie s1ąz ~; t . Ja. l 11 o. s. sce w amerykańskim „k.alendarzu gotai·, .orne ius an er 1 1un. ~os ~ poraz I · 
'!ho? -: 11~to to fest_7 Biblię czytuie I s·kim" zajmował Sir Ernest A. Wallis . pierwszy uztl;any za zna~orn1to,śc, przy- PANI ER.YKA ~ BIELSl\U. Niech 8.lę kt9ś 
s1ę .cl~ę.Łntc ! częst.o, 1ednakte zr:iac~n1e I B. udge, kusto1s.z działów e~ipskieg .:> i j czem ~wgraf1a .1e~.o :z~w1~,:a a.:t 50 wler· , ze . stanz~ch Pani krewnych rozn1ówl w Jel 
częsc1e1 zag,ąda s1ę do amerykansk1ego asyryjskiego Muzeum Brytyjskieóo. Wy 1 szy druku, czyb w1ęce1, n1z naprz. biogta , imieniu z mężem, albo tłi nlech Parti porot­
„almanachu gciajski~~o". Na •. 3765-.ciu i uczenie jego dzieł i zasłu11, zaj~owało i ije króla Jerze~o V1 MussoU~ego, Hille- mawia w tel sprawie z kimkolwiek z !elló 
strcnac~ 88-~o rocznika, z~alezc mozna I pełne dwie ezpalty, Sir BudJ!e zm~rł jed I ra, Mat D?nalda, a na~et 01ca młodeg.o krewnych, tudzi starszych I poważnych. N1eob 
wszystkie, nazwisk~, <> kt'!rych trzeba, na.k niedawno, wo-bee czejf o nazwisko je I a.u;loira, kt.on: "': krótkich tarysach opi: Pani powie, Jak bardzo tego rodzalu po~!ęł'O• 
coś 'Yied:zaeć, by ?1?c zi:hr~c 11~os w. roz·· j 11.0 nie iesrl iui zamieszczone w najno~v-1 su1.e swe zyc10 t ~oleje losu, me w~pom1 wanie ojca wpływa ujemnie rta syna, ktorego 
m?W1~ tow~rz~s~1~J· Krotkie hto·J2r~f1e. za, szem wydaniu. O osierocone miejsce na- na1~c przyle'm ani s.łowem o swern ma~ . Pani chce ksztnłcl~ I wychować na dilelńcl&O 
wiera.1ą narwazm~1s•ze dan~ z, życia, !~~ j c.zelne spóliawodniczyli z.aijmujący daw I ter1alpem . powo.dzenm. • I człowieka. Oczywiście, łe 11raca w kłosku n_lo 
nprz. Wygrane bitwy d~wodc?w arm11 1

1 

niej kofojne po nim miejsca: rekto·r naj- B .. 1o~raf1a dyktatora Stalina zawiera bardzo Jest dla młodego chłopca odpowiednia, 
procesy rozwodowe gwiazd f1hnowych. większeao uniwersytetu świata Co.Jumbia 4 wiersze, Hitlera. S. wierszy druku, - Mam wra!enle, ~e zarówno staral krewni Pani, 
· Charakterystyczną właściwością teg.o w Nowvm Jorku dr. Nicholas Murray, 1 Rcose,·elt w 18-tu ~terszach powtóuył l iak I męia przyznają Jej raclę. Slłll mą! nle 
amerykańskiego „almanachu ~oitajskiego' ll Butler l Hfwvhitnlejszy peda.~01{ znane-! ?we dane .z roku u~ie~łe.l{o. Po.pr.z~dn~k bl\ldzłe mód odebrać Pani dzleckil, a w sądzlo 
jest to, że wszystkie da111.e, doistarczone l!O ~,Eto11-College11 w An!!lji, dr. Monta- i Jego, Hoo'\"er natomtast, który chciałby wygrałaby racze! Pani, ponieważ chce dziecko 
zpstają bezpośrednio i:;rzez ?soby ~ ni~. 1 g'!e Thode~ James, kt.6rzv tn!eli po 187 , zostać . nas~ępcą obecnejfo p~erydenta, wychować bardziej odpowiednio. W nah5ór• 
figurujące. Zadne dzieło literackie me , w1er&zy kazdy. Obecnie Anghk do swe- i w 33-~h w~e:szach powołał s!,~ na swą !!Zyltt wypadku, sąd zamlałlówałby rad~ ople· 
!'~siada tak. wyb_iti1,vch spół~t·aco;wnik.ów go z~ykłel!o. tv.ci.~rysu dod-ał w ruhrvc~ ?~ta~ntą ksiązkę „Ku wo.lnoścl I nazy~~ I kuticza hlld dzieckiem, przyczem rada taka 
1 zaden papie: me . 1e~t tak cierpliwy, 1ak 11 11lub1o~e za1ę,c1a . ~ „~rę w p1.kłeta 1, J~c 1ą swetn . dru:O·Watt1ett1 przem.~wie I składałaby się z przedstawicieli wspólnych 
ten, 

1
na k~1orym. ie st wydrukowany ttkładan1e p11s1~ns6w", czem p-obił swe·; ntemG p.roipGa~anbdo wedm.

1 
d h • krewnych, którzy tta11ewno przyznalłby racl~ 

„Who s who , gdz.1c go amerykańsk1eg',) kn1 0~ę. który zad.o- J'reta _ ar 0 do 8 a 0 swvc . zwy Paul. Co się uś tyciy alimentów na dziecko; 
w pięknej harmonji fii.?ttrufą obok słebie wolnił !rię jedynie J!oH~m. W ten spo.sób ~trzh ~S~)'ch,;lkoohc>sć .0 Jetn., f;L PJ41'' to 0 Ile klo!!k PtfYttol!I dochody, mat na tUrzY~ 
Stalin i Hitler albo też Greta Garbo i cl:" M~·ray ~utler po,si.a.da w sw,vm 1.y,: k z WGttJtl taz 1 M tzp·1 kf re~a k 71 • 111anle dziecka musi łohtd I S'łdO'\\'ttle Pani to 

Marlena Dietrich. cii0iry
1
sie,, zam~ds,zc·zk·onyn_i. w .„Who s who b;e dr~t~!s::~wisk~rv Fa~~ba~k$i.8 :,ja: i przeprowadzi. Radzę ledrtak nalplerw ttłat• 

o no v1rnrsza tu u w1ęce1. . . · .... , · , " · 1 "1, tA t I bownle Więc albo PHI 
Naiw.iększern ma.rzeniem ws1zystkic.h · . , , . • • 11 ma1ac lakoruct1:ue, że małżeństwo JeJ z "'i- ę sprawę !>O u • 

„bw>iness.me.nów" .Stanów Ziednoczo- Odnos~ie rubryki „ul".;':°'nc zaięcia 1 wielki!" ~~te:ii, tos~ało rozwi4un~: rozmówi się z tttdem sama, chodzi przecłeł 0 

nych jMt dostamie się na łamy tego eks-1 B~rnard ;:haw podał: oV.: _,zystko, tylko Naąba,rdz1e1 1mponu1e 'swą d. łu~o~c1ą dobro Waśzego dziecka, albo tet w Imieniu 
kluzywnego wydawnictwa. Ze względów me sport "' nazwisko pewneJ!o mahara.dży hinduskie! Pani sprawę tę przeprowadzi ktoś tn:ecl, koito 
te·chnicznych jednakże wydawnictwo I Sensację wywołało w pałac.ach S-ei ~o, które b.rz.mi: Raisud-dalu-Sh,Jahdar~ l mąt Pani obdarza siacunklem I z czyJem zda· 
,.Who's ho" mo.Ze ko.rzystać jedynie z j Ulicy umieszc.zenie w „kalendrurzu ~o- ul-Mulk Saramd Rajha Hind Maharadja-1 niem będzie tlę liczył. 
dwudz.ies.h~j części pr.zysvłanych mu ży-' tai<>kim" nazwiska mło'de1to Vandcrbilta, nhłrai Srl Sawaf Maharaj Rana Sir Udai -~--
cforys6w, a to dlate~o, że księ~a ni~ m» ldć-r':"~ ''l powic~ć „Pożej%nanłe 5-ej lnicy" Bhl'1t Sfo~h Lokindra .... 

Przybyli n11 zaproszenie na Lazurowem Wybrzeżu 
Romans 77-letnie3 mUjonerkl z oięknym qłpcBo. - Z nad mia• 
_.u wznuszetl zmarła w pt-zededniu $ .lubu.-Olbraymi·a fortu• 

na wymknęła s~ę z ... ~k b. arystoks:-at~ •. hlszpańsklego 

po 21 latath„.-Towarzysze bro• 
ni spełnili swe przyrzeczeni• 

(sb) W roku 1914 w dzień Bot.ego 
Narodzenia, otrzymał pewien oficer a.n• 
gielski, przebywający na • froncie francu • 
skim1 wiadomość! ie żona jego powiła 

{sb) Mona,co było terenem niezwy-
1 
nirn. Między innemi przvbyła na Rivierę l swoiem. syna. Uszczęśliwiony ojciec zakomuni· 

kłego skandalu. W ele~an<:kich lokalach bo~a.ta Angielką Delphine Baełe-Leroy. I Przed ~łubem zapisała nar.zeczonemu kował tę nowinę swoim kolegom1 kt~rzy 
dancingo1wvch te~q rniniaturo•wego pan· I Bvła to stara pnnna, licząca 71 lat. Zwró I cały swój 1:na.jątek wynouący prtes:do pogratulowali mu. Poniewat na froncie 
stew ka bvł p.oipularny niękny ~igofo, Se! ciła ona uwag,ę na pięknego tancerza i 

1 
pól ~iliO·na funtów szterlinJiów. Na dwie żołnierze nie mieli trunków, niezbędny~h 

nor Luis Beata de la Cuadra. Pochodził!' zat?ńcivła z nim równie!. l go·dz1ny p•rze1d ślubem, wskutek nadmia do godnego uczczenia tego wydarzenia 
on ze &ta.rei rodziny hiszpańskiej, spo· Stara niewiasta, kt6ra ni~dy w tyciu; ru wzi·uszen. staruszka dostała ataku I nie wiadomo było, kiedy skończy sie 
'\-vairht u.padiku monarrchji w Hiszpanji mu nie wiedziała oo to le st miłosć - poraz I ecrca l zmi'tła. Giao.Jo stal 1.dę na~e pa- 'W·ojna - młody oicłec odłożył uro1.1z~r. 
siał jednak opuścić J!ran.ice teóo pań·! nierwszv zakochała się w nrzysfojnym : nem wielkiego mr!ją.tku. ,Wów,cz.as r·o- 'stoAć do chwłll ukończenia pnez syna 
&twa. ~ I Hiszprtnle, Senor de la Cuadra tniał 21 · <lzina zm;u·łej wnio.sła do sądit w Mo- 21 roku życia. 

Piękny Hiszpan osiedlił sie w Mona- ' lat. Mimo wielkiej ró.tnicv wieku. nie ; n~co skargę, domagając się unieważnie• Przed kilku dniami do elegancl<iei' !'e• 
co. Po.niewaź nie oosiadał ż~"dnych za·\ zawahał się on o§wia<lczvć sta.r&:tei od · ma testamentu. stauracji w Londynie zgłosił się· pe\\ ien 
wodawych kwalifikacyj, .z.o.stał tance· l siebie o p.rze~zło pół wieku kob~ccie. I Sąd uzn.ał testame.nt za niewdny, starszy mękzyzna t zamówił separatke 
rz~m w miejsco.wych kabareta.ch. Był: Z11.p.owiedź te~o §tubu wywołała ~urzę i stwierdza-hic, te w chwili sporządzania na cztery osoby. Wieczorem zlawlll sle 
piiaknv. wytwo1rny, to też kobiety pła· l prciles+ów ze stt'onv ro.dz.iny n·arzeczo· I te~o aktv. p,rawne~o - Baele·Ler_oy nłe czterej mężczyźni a mianowicie oficer, 
dły chQtnie za mo,żność potańczenia z 

1 
nej. Mimo to sta.rus;zka p·ostawiła na ' była przy z4rowvcb irnvsłacb„ Tance· I jego dwaj koledzy f syn. Ooścłe, kMrzy 

OC'Ce:;c-· · ~~o~...... rz~ sąd nap1~tnc~ał fako uwodziciela; i po ukończeniu wojny zamieszkali w Sta-

„ R~d1owe ksJażk~ · dla niewidomych 
ldoremu. nalezy się sur?'Wa nał!ana ~a · nach ZJednoczonycht przybyłl &J)ecialnie 
uwodzeme starvch ~o·b1eł. Ol?rzym1a I ua tę uroczystość do Londynu, by stteł· 
fo~tuna ~.vmknęła się z rąk b1e.dnego '!nić przyrzeczenie dane przed 21 laty. 
„~if!ola.ka . 

, Epokowy · wynalazek angielskiego uczonego ':h~:· :;. '"'~~-x-::::-:"<~:>c~~orx'°:oc 
(sb) Wi~lkie po.ruszenie w-Ywołał w· książek dla niewidomych jut t>rzodsię· I 

Anglii wynala.zek, któ'!"V zo,stanie z pe· wzięciem rnało opł·acalnem. Książki są I 
wno~cią zastO's.owainy na całej kuli ziem za clr·oJ!ie i nie wszys·c:v niewidomi chcl\I Czy chciałby pan tyC 100 lat?„ 
11kiai. Od lat jut czyniono wysiłki w kie ie czytać, poniewaź czyta.nie ich jestl Maurice Chevalier zgadu1 się z zastrzetenfem 
run~tt ~rvnalezienia. przvrz~d11, k~6r~ U• roi1110 wszyst~o cl~ść uci~żliwe. j {z) „Paris Midi" wpadł na pomysł no· lat zdrowie i jasność umysłu, g-dyz nie 
mt1zllw1ałby czytanie k1iQ21:ek n1ew1do- . Starnno się v.:1ęc. w inny s?os6b r~z 

1 
wej ankiety. Dziennik ten zwrócił się do chciałbym stać się ciężarem dla mego 

mv1n. . . . . w1ąz~ć to. zaitcLmente. Obec~ie doktor: znanych osobistości paryskich z pro:PO· ewentualnego otoczenia. Tylko z zachó-
J ak wiadomo-, w1elk1m po1stępem w F o.une,r d Al be wynal,ad speCJalny apa· 1 zycją wyipowiedzenia się o tem c• )1 waniem tych warunków byłbym skłon·· 

tvxn ki~1·unku było. wvn.alezi!,nie wklę- rat do czytania kslą.ż~k. Jest t? przy· chcą dożyć do stu lat, a jeieli p;ag;ą, ny na „podpisanie takiego kontraktu", 
słego pisma. Niew1dom1, ktorym brak rząd podobny do a.pa.ratu radiowego. I dlaczego. w przeciwnym razie wolę opuścić ten pa-
jest jed11e)!o tmysłu, maii' inne b~rdziej Pro°';ień świet!ny, padając~ na ,litery ~y ·Maurice Chevalier odoowiedzial na dol łez w normalnym wieku. 
czułe . _Pr~y pom~ocv palcow p·otra~1ą om ~łu1e w J!łosm~u. odpowiedm~ . d~wt~- to oytanie, jak następuje: Dowd:pnej od:powiedzi udzielił jeden 
wvczuc ht.er~ pisane ~klęsłem pismem. ki. Po trzech. m1es1e,ca.ch nauki, mewi• - Pragnę dożyć stulat pod waruti- z adwokatów paryskich, Le.({rand: 
~ka~ało s1e 1ednfl.k, · ze t.en wynalazek domy mo~e. się nauczyć czytać w ten kiem ·jednak, że wraz ze mną żyć będ:1 ~. Owszem, pragnąłbym dożyć stu 
nie 1est dohry. Drukowanie sipec:jalnych spo·~6b ks1ązkę. ci wszyscy, których kocham. Niezbęd-, lat - rzekł szanowny maUre, wy 1aś11ia. 

nym warunkiem tej długowieczności by- jąc r6wnocześn1e: - aźeby doczehać st11 B. bandyci w szeregach pOllcji amerykafisklei loby, oczywlś<le. abym zachowa! do stu Wyroku w sprawie Stawiskiego... . 

ftrymina!na przes-złość port;erów luksusowych hoteli na Florydzie . 60 garniturów wicekróla I ndyj . 
(z) Naczelnik centrali poJi.cli śled- , Z 7539 mężczyzn, kt.órzv w tymze Władca Delhi przygotowute się do objęC'ia tronu 

czei Stanów Zjedmoczonych Ed·gar tto- miesiącu zasilili. szeregi armii amery- - (mh}. Lord Linlightgow, wicekról ln- 1

1 

pod swe panowanie'. 
over w swem rncznem SiPrawozdaniu kańskiej, 494 było J)rzestępców-recy• dyj, który ma objąć swoje stanowisko Wśród garderoby, którą wic'ekról 
zamieścH następujące ciekawe szcze- dywlstów, w te) liczbie mordercv. ta· w Delhi w marcu roku bieżącego, zao- · lndyj sprawia sobie teraz nagwatt znaj 
góły o działalności byłych przestęp- busie, oszuści, fałszerze monet itp., 5.3 patruje się obecnie w gwattownem tern„ duje się więc przedewszystkicm 6 gar· 
cow. odsiedziało karę więzienia ponad 15 pie w garderobę. Najzdolniejsi krawcy niturów żakietowych w kolorze perło· 

Kontrnlując listy · kandydatów, re- lat. londyńscy są obecnie bardzo zajęci przy wym, lekkich i odpowiednich do przeby 
· flektuiących na przyjęcie ich do fede- Na 689 portierów i maitred' hotelów gotowaniem conajmniej 60 garniturów wania w mlejscowOściaeh. tropikalnych. 
ralnęj policji, Hoover przy pomocy od- nai'lepszych hoteli i kasyn uzdrowisk w dla Jego Wicekrólewskiej Mości. Niel Poza tern tyleż garniturów żakieto· 
cisków dak!yloskopiiny~h ustalił. że na. Miami (Floryda) i . Amarillio, (Texas) należy jednak ~ądz.ić, że lord Linli~ht- wych, wykonanych' z materjafu r:iepłe-
8799 petentow w ,grurr.im uub. r. 621; łiocver wykrył 50-111 mordercow, prze- gow Jest aż tak prózny. Te 60 garn1tu- .go, na wypadek gdyby Jego Wicekró­
retrutowało się spośród ~ytych prz~~ I mytników: ~artdlarzy żywym towarep•,1 ró~. to ~onie~zność, wy:vofana siU:emil !~wska Mo.ść zmusz.ony był przenieść 
slę~ców, którzy odsledzielt niemnlei mzl gwałclcleh itp. róz111cam1 kl!matycznem1 w kraJach,, się w okolice górskie, o ("}Strei temoera-
10 lat wiezienia. które wvsoki ten dv~nitarz . oheimuje 1 turze,.. 
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UWAGI OBY:WĄI!!:! "· 

Dor:1iosł·P · znacz~nl~e 
obniżki taryf kole,jowych . 
W alka o zniżkę cen ma wiele fron- •. ·: . 

tóvv. , 
W huku kampanji kartelovvej mało 

było słychać o niemniej wytężonej pra• 
cy· na .odcinku lro.lei w . za.kres.i~ obniże­
nia taryf przewo.zowych. Ale i tam wre 
praca, p·rze.pa:orwad:zan.e są .żm-udn.e . obli· 
czeniia. . 

UJ 

.·~.41A~~Afi ,dpu,' ~ 
11!~·"-,'"' NIVEA „ .. . 

Twar~ i :ręce pielęgnowane NIVEĄ będq 'za~sze dostatecznie ~dporne. 
na l!jemńe wpływy zimna. Najważniejszy składnik 
NIVEl . HEU~.ERYr sprawia, że Krem NIVEA wnika .. · ~Ń~ 
łbtwo i głęboko w pory skórne - dlatego ta ~ ;;tl 
nadzwyczajna skuteczność. :1>. ~ 

~--------------...... ~' Krem NIVEA ,1 0,40-2,60 . . . 
OleJek NIVEA zł 1,00-3,50.PEBECO Spółka Akcyjna w Poznonl 

Znane są powsz-e.chni1a niesłychane 
'W-Prost różnice cen artykułów ' rolni­
czych pomiędzy wsią a miastem, stolicą 
a prowincją. Za takiego samefó indyka •ll!ll••••••••••lil•••••••••••••••••limllil•••••••••••••• 
: ·ij:kr:ii~~a:~ac~ół~!r~rot~:!:chNi: K' ·o'' 11·01 WJ' lec1·a1 w pow·1etrz· e ą.ędziemy mnożyć przykładów, każdy z 

k~Yt~~~i~~fąc~o~~t;~c;k:dzi~e:i~bi~0 t:~ _ · 
tak różne, jrukgdyby rzecz się działa riie Katastrofalny . WYp,adek w farbiarni .. S-ców Weina .przy w ' tym s·amym kraju; nie · ~.v Polsce. ·' S b 

w dalszych; zapadłych kątach kraju ul. ierakowskiego 21.-Przycz:rną~urwanie się śru y • ..;... 
rolnik przestaje karmić kury i indyki, Jeden z rołiotniko' w poparzo·ny zostQł parą. . prowadzić rybną gospodarkę i t. p.~· bo 1·· ~ 
mu"ś:ię to nie ·opłaca. · · L'ódź, 11 stycznia. chwili ustysz?.l on podejrzane trzaski. porno.cą rannemu. Jak się okazało, rany 

-· Obnizki tairyf koleiowych mają na ' (k) W farbiarni i wykończalni S-ców Chcęc sprawdzić ich przyczynę udał się jego nie były na szczęście groźne, to_ też 
celu• ożywienie owej jlospodarczej prze- Wełna przy ut. Sierakow~kiego 21 wy- do drugiej sali, aby wezwać majstra, po nałożeniu opatrunku Skowroński o 
miany materii, narazie jednak kuracja darzył się onegdaj wieczorem katastro- gdyż s~m bał się podejść do trzaskają- własnych siłach udał się do domu. 
jest ostra i kolej ·musi ponieść wielomiljo falny wypadek, który tylko dzięki cego kotła. Tylko dzięki temu, że podczas ,wy­
nowe ofiary. szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie Gdy znajdował się już przy drzwiach buchu w sali nie było żadnego robotni-

Gruntowne, mozolne studia prowa- pociągnął za sobą śmierci kilku robotni· ROZLEGŁ SIĘ -OGLUSZAJĄCU HUK ka zawdzięczać należy, iż wypadek nie 
dzone w ciągu półtora roku vv zvviązku ków. · : i w tej samej chwili kocioł wylecfał w zakończył się bardzo tragicznemi na· 
z zamierz.oną z.mi·a!llą ta.ryły kolejowej, Firma S-ców. Weina .mieści się w PC·wietrze. Pókiywa jego wskutek ol- stępstwamt · 
ułatwiły zbadainie potrzeb i możliwo,ści dwupiętrowym frontowym budynku. brzymiej siły, z jaką kocioł wyleciał w Okazało się, że wylecenie Kotła w 
różnych to~ar,pw t>r.zewo,zowych. W p,ro Na. górnem piętrze znajduje się bielnik, powietrze, przebiła drewniane wiąza- powietrze spowodowało urwanie się 
gramie rządo1tytn ude-rza uwz.ględnia- zatrudniający kilkunastu r.obotników. nie dachu -1 zatoczywszy olbrzymie' koło śruby, przytrzymującej pokrywę kotła. 
nie w mozliwie najszerszym stopniu po- Onegdaj wiecz. farbiarnia .znajdowała upadła na terenie Sąsiedniej 'kamienicy. śruba była widocznie nadżarta I nikt 
trzeb rolnika i konsumenta, czyli najszer się w pełnym ruchu i kilku robotników Wskutek eksplozji sala objęta zosta nie zwrócił na to uwagi. 
szych odłamów społeczeństwa. Lwia obsługiwało kocioł, w którym wygoto- ła w mgnieniu oka klębami wrzącej pa- Zachodzi możliwość, że kocioł był 
część obnizek przypada na rolnictwo, wywały się materjały. l ry, która popa. rzyła Skowrońskiego. • wadliwie zbudowany, CQ spowodowało 
j~śli zaliczy!lly do.ń drewno we wsz.el- Mi~dzy pracującymi ; znajdował si~ . Na odgto~ , detonacji do sali wpadtoJ wybuch. 
kich postaciach 1 wyłąeizymy węgiel. robotmk Michał Skowronski. W pewneJ kilku robotmkow, którzy pospieszyli z 

~f i[\~f.~~e~ KJ~ . _Iamor~ował ·- IJ[~llń1~i~~o na o lin fii[iarniaHi 
zyskał? . ro!ni~m,o , ·obniżeni!"~111a ·Wła,dzeu~łedczę , w ~~iwattiu załJ6tcy: - Ryc·htiński 
fl;!d:?,1~w;e;~!:nt:~=::~1:1 , · -~ · ~·~ · lEfz-al w, i>otu··1tilkł).ni\~~le godzin 
n!e 'pogłębia~~ przy dalszych odetgłoś~ Łódź, 11 stycznia. czone, że morderstwa dokonano jeszcze DWIE RANY PO&TR'lAŁOWf 
<U,ach; co zbhzy wr,nędzniałe Kresy od (grl .- Wczorajszy „Express" do-1 w dniu one.gdaiszym. , · Glll WY. 
osroWdkó'W konsUJt?CJl. b •. k' ta f niósI pokrótce o znalezie11iu zw lok 40~ Pole przy · ul. Niciarnia-n ej jest rzad-
..s o.prac~~muh są ot ~z h1 ry łnal letniego Stanisława Rv.chłińskiego, za- .ko odwiedzane · przez mieszkańców \Vi- przyczem broni na miejscu nie znale· arewno w rom"'c pos a-ci„,,.. z opa o ziono. Morderca, po dokonaniu ohyd· . ł . 1 

• ""t- b - mieszkatego przy ul. Rokicińskiej 18. · dzewa. Okolrlczność ta bardzo ~przy-wem w ączme co w wewnę r.zinym o ro ne·go czynu, zabrał ze sob<> narzędzie · K . · ' ·d . · p d- · Na trupa natknięto s.ię przypadkowo iała zaibójcy, gdyż mógł swój plan wy· ... 
c1~ . resow ~a uze. zpaczeme.. rze w polu u wylotu ul Niciarnla1'ei' . Wiej• k. , . b • . dkó zbrndni i zbiegł w niezna:nvm kie-nuotein prac Jest wiklina, zboze, wa· . • 1 onac _ez swrn ""!'· . . . runku. 
rzywa, przetwory · zbozowe, owoce i sklei. ' . . . . . . DaleJ us talon~, ze Rvchhnsln, do- RychUński za-strzelony zosta! nai· 
grzyby, buraki cukrowe, len i konopie .N~ ~IeJsce przybyli prz~dstaw1c1e·~e medawna. robot~.ik sezo~owv. (,~ pew: prawdopodobniej 
przerobione oraz pasze treściwe. Ma polien sied.czeJ, kt?ra mezwłoczme neg? czasu znaJd?wal s1~ bez or:l•cy 1 
być to wszystko realizowane stopniowo ~szczęfa dochodzeme. Pr~~:dewszys_t- 1 pobierał ~apo1!1og1 z panstwowego u- NA TLE ZĘMSTY OSOBISTEJ. 
gajpóźniej do końca stycznia. k1em ~.stai!on~ podcza~ ~ekcJJ zw lok, ze I rzędu pos.redmctw~ pi:a;;y. • Docho.dzenie poliicyjne. ze zrozu_mia-

, Celem ·ułatwienia zaiopatrzenia na Rychhnsk~ lezał w .m1eJs.cu. w którem 1 P~.kt, ze Ryc_hlrnski nie popełmł sa• łych względów·; trzymane .ies! narazie 
żvwność vviększych· ośrodków, opr.acowa go ·zpalez10na, co~aJ!11nie1. prz.e~ kii!ka ... l ~ob~Jstwa wv~1,~a z tego. - że od· w taiemnicy, 
n() ~pecjalną taryfę dla drobnych prze· naście godzin, a me Jest rowmez wyKlu- mósł on - . 

;1~~~.::ri~~E5~Ey~ft nadużycia Z „am~rykafiską pożyczką" 
two · i. przemysł P,rz-etwór·cz+, · -w arugiej \. Ban·. d .a oszusta' w g.rasu1·e po okol1·cznych ws1·ach, stoisunkowo niewielkiej grupie znajdują 

s!ę artykµły .„rzemySłowe, przy których:! . . . : nabierai·ąc naiwnych wieśniaków 
ul~i ptzewozowe miały na wz~ędzie głó 
wnie konsume-nta, roiniczeito. W chod·zą Lódi. 11 stycznia. c<i. się do wi.eśniaika i podając sie za de-, W ten sposób banda oszustów zdo-
tu w J!rę: nafta, śól ·jadalna i by~ęca, (kg) Urząd śledczy w Łodzi otrzy- legata banku amerykańskiego oświad- lała nabrać wie.Ju wieśniaków. oosiada-
wapno naw.ozowe, dachówki i dreny, mal ostatnio szereg informacyj z róż- cza, że bank ten udziela każdemu poży- jących gospodarstwa w okolicy lodzi, 
blachy or·az maszyny roolnicze. nych okoHc województwa i powiatu c~ki w dowolnej sumie bez zabezpiecze Sieradza, Wielunia, Kutna i td. 

Dtu~a połowa ~rudnia i nowy rok łódzkie.go o poiawieniu się bandy oszu· nia hipotecznego. _ · Rze.cz charc:l!kteł"ystycz;na, że wic-
pfzynfosły obniżki iuż zrealizowane na: stów, opemjących po wsiach. i wyłudza Potem następUJ.ią zwykle w _takich o- śniacy nie spodziewając się podstępu, 
cukf~r., naftę (roipę, be.n:zynę i t. p.), sól jących pit!niądze od wieśniaków. koHczino~cia,ch formalno,ści. Oszust wy- pod~muj_ą bardzo g,ościnnie panów „de-
i melasę, nie móvviąc iuż o artykułach, Jak się okazuje sprytni oszuści zwra ciąga teczk_ę '? papierami, sporządza po~ le·gatów" banków ameryka~skich i po­
wychodzących P·oza ria.my tego artyku-· · cają się d-0 wieśniaków proponując im danie„ każe wieśniakowi je podpisać i 1ecają ich innym, którzy padają również 
łu, iak węi!iel i rudy. udzielenie „pożyczki amerykańskiei'' 11a jako zwrot kosztów manipulacyjnych i ofiarą oszukańczych manipulacyj. 

Jak widzimy, koleje państwQwe uczy ,bardzo dogodnych warunkach. Qdby- 1· optat pobiera po kilkanaście lub kilka- Bywały wypadki, że oszust w jednej 
niłv. wielki. kr?k . w. kieru~ku ulżenia wa się to w ten sposób, że oszust, ubra-

1 
dziesiąt złotych, zależnie od te.go na jak wsi wyłudził po kilkaset złotych od na· 

rofoictwu 1 ozyw1en1a wymiany towa· ny zwykle. z przesadną elegancją, zwra- wysoką pożyczkę wieśniak reflektuje. iwnycb. 

~~':;~•E••••••••••••••••••••••••• ·. . .Być może, że banda grasowalaby 

~ p ., hrt' ' .. ,, ~· Postu'laty włast'c·1·c·1e1·1 t:aks.o'wek w Lodzi· ~'{~g~wj;~f~z~r~;p~~~~~ykt~~iz;.r:y~~ I-u 0~~!1 !!!!~ mne --~· -DODragają się oni zryczałtowao~a wszystkich pod~tków - ~i~;; :id"l~~~.nia Oszustwa w.i~d~ej 
· · ę 1 · · y „ ~ 1 Lódt, 11 stycznia. I brani domagają się umorzenia zaległych Traf chciał, ze do zag~ody ~1~sma-~~ LILI HIRSZM·AN Id. (k)'Wczoraj odbyło się ogólne ze- opłat funduszu drogowego, skasowania. ka,~ kMre!?io odbywała sie v:tasme ~-
f; Andrzeja N! 27, front u: .branie właściCieli taksówek w Łodzi, innych opłat z tytułu tego funduszu, ka tr_anz~kcJa, przyszedł P'e~1en odib10r 
F,. Tel. 143-21 Bl dla omówienia· szeregu aktualnych prócz podatku zawartego w cenie ben- c~ ziemwpłodów, l~!órv. zamt~resował 1

:.· • . · · BJ spraw. · · · zyny, oraz scalenia wszystklch podat- się b~r<l.zo „agentem · W1<l,z~c. ~e ma do 
• 111 lilllfllllHlll!!l!lll'?'••11••••••••••••••••• : Poszczególni referenci wskazywali, ków. ;zymema z ~~.ustem zwroic1l s1e. do ~o-

Dyzury- aptek , 'że 'obróty właścicieli taksówek zmnieJ· Wszystkie te postulaty przesłane zo ~terunku pohcJI, '.I-le gdy _funkc.wnanu-
Dz.iś w nocy dyżurują następujące apteki: A., szyły się do minimum wsk~tek utrZYf!1~ 1 stan~ do mini~terstwa komunikacji ~ ~z~ P: P. przr~Y!1 na m1eJsce, PO o-szu­

Potasza (Plac Kościelny 10), A. Chare!JIZY wania w dotychczasoweJ wysokosc1 formie memonału. Od rezultatu akcJ1 scie me byto JUZ siadu. 
(PJ11J.b'.ska 1~) . ~- Millera· (Piotrkow~ka 46)~ M. ! wszelkich świadczeń i oplaf ~a rzecz I swe~ wfaści.ci~l~ dor~żek samochodo:j Dopiero na drugi dzień woad.ł on w 
f$stt~i nd ~~) 011 kQ.w~:to~f;~ic;a G~~~z~~~:6~~1Furtduszti Drogowego, ~k~irbli 1 t. ?· wyc~ .ttzałezma1ą sprawę ewentualne' r~ce wtadz i został osadzonv w aresz-
50~z_eJ,az · , · • • · ·, " Uchwalono · rezolucJę, w. któreJ ze- obnlzk1 taryiY: taksowek. cie. . . 

,.,. ' J • • ~ ' • -~ 1' . • ~· 1 ' ,' • • . • 
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SOBOTA, dnia U-go sierpnia. 
2.15-13.ł)O: Koncert or?kiestry salonowej pod 
yr. Alb~a Katza (z , Wilna). 13.00-13.25: Mu· 
yka popularna (płyty). 13.25-13.30: Chwilka 
ospodarsiwa domowego. 13.30-14.25: Operet· 
~· film i rewja" (płyty). 14.25-14.30: Pnegląd 
1ełdowy łództki. 14.430-15.00: Rytmy polskie 

wytkonaniu zes.połu Niny Mańskiej. 15.00-
5.15: „Z bohaterskich dni" opowiadanie z nie· 
~ukowanej _ powieści Henryka ZwaTyczowskiego. 
::i .15-15.20: Nasz handel morsiki 15.20-15.30: 
rzegląd giełdowy warszawski. 15.30-16: Kon· 
ert Chóru J~iranda. 16.00-16.15: Lekcja języ­
a francu&k1ego - lektor Luc1en Roquiny. 
6.15-16.30: Utwory na cytrę w wykonaniu 
.milji Zielińskiiej. 16.30-16.45: Skrzyn·ka tech· 
1czna - red. Wacław Frenkiel. 16.45-17.00: 
ała Polska śpiewa - audycję prowadzi profe· 

SCl'l' Bronisław Rutkowski. 
7.00-17.15: ,,~ ·sekretów stolicy" - „Noc ro· 

m~ntyczna - reportaż wygłosi red. S1ani· 
sław Dzikowski. 

7.15~17.45: Nowości z płyt. 
7.45-17.50: „świat naszych zwierząt" _ Pi· 

jawka" - pogadanka, wygłosi prof. st'ani· 
sław Rosz.kowski. 

11.ł 

~oł1uenie ornaniiani 1rarnwniUYl~ i ro~otniuYl~ 
Utworzona zostanie stała komisja porozumlewawcza.-Łódzki 

świat pracy wyst~powaf będzie wspólnie 
Łódź, 11 stycznia . Sprawa konsolidacji świata pracy w Jak się dowiadujemy, jedną z palą· 

(v) Po szeregu zebrań i narad jakie Łodzi została tern samem przesądzona. cych kwestyj•, jaka rozpatrywana bę­
toczyty się pomiędzy przedstawicielami Pracownicy tworzą obecnie silny, zwar dzie przez komisję porozumiewawczą 

Unji Związków Pracowników Umyslo- ty front, stający solidarnie w obronie będzie sprawa podatku dochOdowego 
wych, a reprezentantami robotniczych nabytych praw SQcjalnych i wywalczo- Od uposażeń pracowniczych. Jednocześ­
związków zawodowych zawarte zosta- nych plac. nie komisja porozumiewawcza zajmie 
lo porozumienie, mocą którego świat W piątek dnia 17 bm. odbędzie się się sprawą obniżki cen artykułów pierw 
pracy w L<>dzi postanowił we wszyst· wspólna konferencja przedstawicieli szej potrzeby i obliczeniem o 1le przy­
kich donioślejszych sprawach występo- świata pracy umysłowej i fizycznej. Na czyniła się ona do zmniejszenia kosz­
wać wspólnie i wspólnie podejmować konferencji tej wylonicma zostanie sta-1 tów utrzymania rodzin robotniczych i 
wszelkie akcje i interwencje u czynni- la komisja porozumiewawcza, w skład' pracowniczych oraz dalszemi wskazów 
ków miarodajnych. • której wejdą przedstawiciele robotni„ 1! kami jakie jeszcze ceny artykułów 

Związk! robotnJcze wypowiedzi~ły k.ów i prac?wni~ów umysłow_Ych. Komi! pierwszej potrzeby powinny zostać wy 
się za kon1ecznośc1ą stałego współdz1a- sJa ta będzie miała za zadame opraco- datnie obniżone. 
łania związków pracowniczych I robot-/ wanie szeregu doniosłych dla świata Zadaniem komisji porozumiewawczej 
niczych. pracy wniosków. będzie również sprawa obrony wyso­

17.5(),..2..18.00': „Nasze miasta i miasteczka"- Ho· 
rodno i Dawidgródek•', pogadanka _ w~gło· 

18 ·0tw~~~n:: ~~~~i!~i::J;~ia .~1a dzieci" {ze Zatarg W przemyśle pończoszniczym trwa 
18.3(}-!8'.40. ! 'Życie m1a&ta Ł,~dz1 _ odczyt p.t. I . 

kości płac robOtniczych przed ewentu· 
alnemi zakusami przemysłowców. 

W wypadku ujawnienia jakichkol­
wiek zamachów na wysokość plac ro­
botniczych, komisja będzie natychmiast 
interweniowała u czynników miarodaj­
nych w Warszawie. 

Not8tnik miefskT 

,,Łodź Jezała nad Łódką . Fabrykanci domagajA się aby wszyscy przedsiębiorcy pod-
18.40,...-18.45: Pogadanka społeczna. • ~ ' 
18.45.:_19.1Q: _ Fantaz/e ?perowe (płyty}. pisah umowę zblorową.-Zwlązki gro:lą strajkiem 
19 '.1 ?stg;;~ Zapowiedz programu na dz ień na I Łódź, 11 stycznia. żeli podpisze Ją także sekcja pończo-
19.20~19.35 Koncert reklamowy. (k) W dniu wczorajszym w okręgo- szników przy centralnym związku rze-
19.35-19 . .4. o. Łódzkie wiadomości sportowe. }wej inspekcji pracy odbyła się konfe- rnleślników i drobnych przedsiębior-
l9.~0-::-1,9.50: 7Viadomości sportowe ogólne. rencja, dotycząca zatargu w przemyśle ców. Dotychczas bowiem przedsiębior-
19 ;i0-'20.',0 1- 0gadanka aktualna 1 • i d · k' d • · i :„ k f d P t li " 
20.00_20.45 : „Goethe _ natchnie.nie muzyków", 1ponczos.zn czy.m, o Ja iego o~z10 p~ cy zgrupowan. w tym Z~wtZ u urnowy un usz racy pos anow opracowa„ t. zw. 

reportaż muzyczny w oprac. Celiny Nahlik j wypowiedzenm umowy zbioroweJ nie honorują 1 płacąc nizsze stawki od plan pięcioletni robót inwestycłnych we wszy· 

(z.e Lwowa). przez stowarzyszenie fabrykantów. obowiązujących stwarzają wielką kon- stklch miastach Pol.Ski. Zarząd mleJskl w Lodzi 

20.45-20.55: Dzien~ik wiecz.orny. l Przedstawiciele związku klasowego kurencję. otrzymał więc polecenie, aby w ciągu trzech 

20.55-21.00 Obrazki z Polski wspólczesne~ l l' b f b k I f li W b · k · i I „ I b I t I 
21.00-21.30: Audycja dla Polaków z zagranicy. zaproponowa .1. a y a ry anc co nę o ee powyzszego o ręgo'"':'y m- m es ęcy opracowa„ P an swyc nwes ycy na 

,_Zima w Polscę_". wypowiedzeme urnowy i zaw41rlł nową spektor pracy przerwał konferencJę, na- okres 5 łat, t· J. na łata 1937-1941. 

21.30-22.00: Humor regjonalny. umowę zbiorową na takich samych, jak znaczając dalszy jej ciąg na dzieti 16 •: 
22·00-:--~~.00: ,X!asycznie, . a i~dnak nowo cz eś· dotychczas warunkach, oświadczając, stycznia r. b. Na ponowną konferencję Ogólnopalski kongres pracowników sam orzą· 

me - rad1opotpourn Wiktora Hruby' ego. • · · kl · k · d · · 1 d I db d I i d i 2 l t W 
Transmisja z Wiednia. ze w przeciwnym razie pro amowany wezwam zostaną ta ze prze staw1•::!e c owyc 1 o ę ze & ę w n u u ego w arsza· 

23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla zostanie strajk we wszystkich fabry- sekcji pończoszników, których inspek- wie. Przed kongresem Jednak, dełegacla pracow· 

komunikacji lotniczej. kach pończoszniczych. tor praC'V skłoni do podpisania umowy nlk6w samom1dowych w Lodzi wetmle udział 

23.05-2~.00: Muzyka tan~c.zna w . wyk. Małej . Przedstawiciel stowarzyszenia fa-I zbiorowej. Iw konferencll mlnisterlalnel, na które! omówio· 

· ry ant w wyrobów ponczoszmczych Jak wiadomo, umowa obecna cbo- ne zostaną sprawy nowego ustawodawstwa. Orik1estry pod dyr. Z. Gorzyńsk1eego b k Ó , . 
1 

. 
. AUDYCJE ZAGRANICZNE. odpowiedział, że umowa zostanie podpi- wiązuje do dnia 3 lutego r. b. ••• 

God,z.: ,J-9.00 <LENINGRAD: 1Koncert symł. _ sana pod tym jedynie warunkiem:, je-'ł WczoraJ w lnspekcll pracy odbyła się roz· 

. BEKLIN' Muzyka lekka. - 19.15 BUKA· prawa przeciwko fellksowł Buchnerowl wła· 

~!~ . .:~~t!_ wo~alne~19.30: HAMBURG: I Ta1·emn·1-cze z~ton·1ec·1e ·statku n·1em·1eck·tego śclcJelowl domu przy ul, Czackiego, któ~y nie 

Godz. 20.00 OSLO: FesUval Sindinga. _ 20.10 
1 

U . chciał zwrócić dozorcy swemu kaucll· Buchner 

WIEDEN: Radjopotpourri układu Hruby'ego. I d b . d . k' skazany został na tydzień aresztu i 300 złotych 
LIPSK. „;Album dźwiękowe", - FRANK- przyCUillOW<lnego 0 rzegu W pOrCte g a nS lffi grzywny. 

FURT: „Biedny Jonathan", op. Milloeckera. Gd , k 11 • · · . '•' •• 
eoaz. 21.00 ANGLJA (Nat. Pr.): Koncert symf. . , . ans , st~czn1a. stoJący na kotwicy pod Nowym Por-

21.20 RYGA: Muzyka taneczna. _ 21.30. W porcie gdansk1m zdarzył się oneg· tern. Aresztowany został wczoraf Ryszard Wa· 

AN.GLJA (Reg. Pr.): ,Muzyk~ lekka. - 21.45 I daj tajemniczy wypadek zatonl~cia stat- Przyczyna zatonięcia statku przed­
BUKARESZT: Reciital wiolonczelowy. - ku niemieckiego przycumowanego do stawia się 1ak dotychczas dość zagadko-
R.ADIO PARIS Etienne Marcel" S • t ' 
Saensa. ·' 0~· am· 1 brzegu. WO; statek poszedł na dno w nocy, gdy 

recki, z zawodu „farmazon", t. f, trudniący się 

oszukańczą sprzcdatą fałszywych kosztowności. 

Warecki sprzedał kupcowi łódzkiemu plerśclo· 

nek za 100 .zł. 7 "brylantem", który był zwy• 
t..lym szkiełkiem. Godz. 24.00 FRANKFURT: Koncert. _ o.15 , Zatonął mianowicie holownik „Aktiv" I na pokładzie nie było ani jednego mary-

RADIO PARIS: Muzyka lekka. I własność firmy Sieg i Co. z Gda!Iska, narza. 

pominające gwałtowny powiew silnego/ - Nie? tam nie trzymam. Pieniądze 
wiatru. Płomień lampek zachwial się i papiery wartościowe są . w kantorze. 
i zgasł. Z rąk Witmana wypadła elek- - Złodzieje nie zaws7:ę przewidują 
tryczna latarka. Nieprzeniknione ciem- podobne rzeczy. . 
naści sparaliżowaly ruchy znajdujących ~ Więc co mi pan doradzi? Czy 
się w lochu ludzi. wezwać policję? 

Jak długo trwało odrętwienie nikt - Nie wie~, .czy to pomoże. Taka -

~ ie1;susło'D'o Lu,;suńsfta ~ 
~raz * . _. 

.„ KWtTNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

•.,..;:.::; a ' ó' : • 
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nie potrafił się w tern zorientować. banda napewno ma swojego wodza, 
Wszyscy przeżyli straszny moment 

1
• który śledzi każde -pcnuszenie. Uważam, 

trwogi. Zbigniew zemdlał. On najsilniej 1 że najlepiej by toby wezwttć dobrego 
wierzył, że ma do czynienia z duchem I detektywa. Trzeba to jednak urządzić 

.Krystyna Witmanowa O()Uściła .n.i-ęża i r Zbigniew kurczowo chwycił ramię ··Tajemniczego Władcy". Witman '"':' ten sp~sób! ż~by nikt nie domyślał 
zamieszkała ze swvm bratem, W1l1amem Witmana. merwszy wrócił do równowagi umysłu. 1s1ę wtasc1weJ roh detektywa. Nawet 

.Zoltanem. I s· ł 1 k . k ! służba Po . . , . 
·. Ottokar, pragnąc zapomnieć 0 tern, rzu-, - Słyszy pan? , ięgną po 1;1-puszczon~. ~tar ę 1 roz a- i . · w1e,my, ~e gosc1.sz pa~ swego 
cil' się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę 1 Przemysłowiec wlasciwie nic jesz- za! zawróc1c .do ~yJscia. ~astępnego l~rewnego, ktory mespodz1ewarne przy. 

Ewę, z ktćrą za:eczył si~. I cze nie słyszał, ale wystraszone oczy d~ia P?Stanowił mezwłoczme porozu-1 Jechał z zagr~n.1cy. . . 
~le, sta_ry y.'1tman me chce słyszeć o chłopca mimowoli napawały go uczu- mieć się z Schurmannem i sprowadzić I ~omysł W11Jama podobał się W1tma­

malz~1knstw~e 1egob synat z f?rtandcdcr~ąl'ć I ciem lęku Ten pełen energji nieustra- do zamku policję. Mimo, że nie wierzył 1 nowi. Uspokojony w znacznej mierze, 
wsze 1em1 sposo ami s ara Się o z.ie 1 ' • ' d h I . . . bl'. t . d w·1 k' . 

-OttJkara od Ewy. )szony człowiek, nieznacznie uległ su- '!" uc y, przez. ca ą noc me mógł zmru- uprzeJm1e .z _IZJ'. się . o 1 ews teJ. 

Ottokar dostał po'llieszania zmysłów. gestji młodzieńca. W ostatnich czasach (zyć oczu. Nawiedzały go dziwne zjawy Jakze idzie Pum praca? · 
Zamies2'kał wraz z rodziną w starożyt· I wyczerpane nerwy stopniowo i nad i słyszal nad swoją głową dziwny brzęk - Dziękuję panu - uśmiechnęła się 

nym zamdku, w kDo1br~borzłu. Pewnego dw!e· i nim zaczynały brać g' órę owada. To zjawisko zastanowiło go - dzięki wyrozumiałości pand Schur-
czoru po czas o ac11 us yszano w po zie· • 'b d · · Sk d '" b d · 
miach szatański śmiech. Wszyscy uzbroili I Byt zły na siebie, że czuł ogarniają- naJ ar z1eJ. ą. w marcu motyl i w manna ~aczyuam. coraz ~r z1eJ orjen-

· się i udali się na poszukiwania. I cy go strach. dodatku W J;>O~ziemiu?. tować. ~lę W SWO!Ch obow1ązkacb. 
I Powietrze w podziemiu zdawało się Westchmemem ulgi powitał brzask WilJam zaprzeczył gorąco. 

R_ęce służby . drżały ~ak s~nie, ~e 
1 
być. przesią~nięte elektryczno~cią. Ca- świtania. . . - Lep_iej powiedz pani, że dzięki 

trzymane przez mch latarki ·chwiały się . tą silą woh postanowił opamiętać się, - - - - - - - - - - JeJ zdolnosc10m. 
w powietrzu. Najwyraźniej bali się. j gdy w tej samej chwili nad głowami ich Wiljam z głębokiem zainteresowa- - O, nie - sprzeczała się. 

śmiech głuchł w oddali. Franciszek 1 rozległ się niespodziewany brzęk, jak niem wysłuc~ał s~ego. wspólnika. Na-, - Pa~ na?ra wdę okazał mi dużo 
wrócił od drzwi, które zamknął, ale stał 1 by szelest skrzydeł owada. ~et Ewa, ~aJ~a pisai:iem na maszynie wyro~~m1ałośc1. . . 

na uboczu, jakgdyby w pragnieniu wy-\ - Motyl, motyl - krzyknął Zbig- hstów do firm zagranicznych, od czasu \Yiham łagodnym wzrokiem obJął 
cofania się. niew. . de. c~asu przerywała .P~acę i spoglądała wdz1ęc~~ą postać m~odei k~bi~y. 

_ Proszę pana_ ośmielił się wresz I - Motyl? O teJ pori:e? Tu? W pod- w kierunku rozmaw1aJących. 1e. kłóćmy się, pani Ewo. Sły-
cie odezwać do Witmana _ 10 najwy- · ziemiu? - Cóż pan o tern sądzi? - spytał szala pani opow1a__9a~ie mojegu s:tanow 

raźniej sita złego. Nie można z nią wal-I Brzęk umilkł, a na jego miejsce wreszcie Witman. nego wTspólmka? Cóz pani na to? 
czyć. I znów powietrzem wstrząsnął niesamo- Schurman zastanowił się. . :- r~dno w tym wypadku mieć ja-

. n !wity .śmiech. . . - Musiałbym dobrze namyśleć się, kies zda.nie. . . . . . 
Wit~an oburk ął .gcr_ . I Ciemność i drga3ące światła lampek co panu doradzić. Mam wrażenie · jed- - Nie dz1w1ę się, ze tam niektóre 

- Niech r-ranc1sz~k nie plecie i wzma.gały I?rzykrość nastroju. Mecenas nak, że w podziemiach grasuj e jakaś osoby uległy suge~tjj ~trachów. Zamek 

głupstw. R.uszaJmy dalą · KrystJan ocierał z twarzy pot. bflnda łobuzów. Trudno przecież wie- w D.obr~borzu zdaJe się być \Vymarzo-

Poszedt pierwszy oświetlając sobie j - Słuchaj, Edgarze - zwrócił się rzyć w przewidzenie Zbyszka i legen- ną s1edz1bę dla duchów - zaśmial się 
drogę. Okazało się, że podziemny ko-! szeptem do Witmana„. - wracajmy„„ dy o „Tajemniczym Władczy·•. wesoło. 
1:y~arz posiad~ pełno zakątków i obni-; to ni~ dla n!łs.„ , . - Ale jaki. cel miałaby banda ło- Jak ~ędzi~ ~ad~a ~o~oda, zabiorę 
zen w kszt:t1c1e schodów. Nie zdązy~ dokonczyć, gdyż nagle buzów w tern, żeby grasować w lochu? tam parną ktoreJś rnedz1eh, dobrzt:? 

Nagle„. zgóry wpadło do podziemia r.oś przy- - Może chcą ograbić żamek? (Ciąg dalszy jutro) 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: ·Bogdan Lol. 

CZŁO'WIEK SZUKA. SPRAWIEDLIWOŚCI." 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENJE POCZATKU POWJESCI _ A tak„ .. _ mruknęła nieco spokoj- - Tak... Maczuga wypił pośpiesznie mlelfo f 
.'omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- niej. _ A tak ... Nie lubię, jak mi ktoś nie - No, no, Magda„. - pogrozil jej skinął na Rogosza: 

~reb Alfredem Krauserem a jego sz.ferem Ja· . żartobliwie palcem. - Będziesi ty mia- - No chodźmy! ... 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sc:-eny "l w1erzyc···· . . ? D . ·1 •a za swoJ·e, 3'ak ·s1·ę stryi· dow1·e ... A i·a Wyszli,· odprowadzeni przelęKnio-gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- - zy Ja ci nie wierzę. Z!Wl em I D d k 
lany z pracy za to, że ujął się krzywc1 ')licz- się tylko, żem cię tu spotkal, nic · więcej. mu powiem, zobaczysz, boś niedobra nem spojrzeniem Magdy. rogę o ar-
kowanej przez dyrektora 1C>botnicy_ Aż do domu nie zamienili już z sobą dla mnie... Napiję się wódki za twoje c~my przebyli VV: m!l~zen.iu, bo Mac~uga 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed faDryką . . ·: n nil stara zdrowie a później cię wydam„. -roze- me zdradzał naJmmeJSZeJ sktonnośc1 do 
~ausera jakaś .przechodząca. kobieta 1. 'knęła a?1 stowa, ~irno! 1.z k~~gosz czy I Śl11ia1 sie na głos bo go ubawita zakto- rozmowy, a nasz bohater nie chciał jej 
się na trupa męzczyzny c odciętą głową. w za· ma, by naw1ązac Ja ąs rozmowę. . I t . M 'd - A . p'je- sprowokować: czekał by tamten ode-
mordowanym rozpoznano Alfreda Kraus~ra 8: "'. M da zaci la się jednak po swoJe- po ana mma ag y. . . moze . n~ I . . . • 
kieszeni trupa znaleziono '- artkę ~' ·~pu1ce1 . agd . dę ł . h tnie monosyla- my się razem, co? DaJ-Ze dwa k1ehszk1, zwal Się pierwszy. . 
treści: . „ . . „ . . . mu ! o powia a a mec ę czy co innego, bo nie jestem dryndzia- Jeżeli ma coś ci~kaw~~o do. powie· 

„Do w1adomok1 .Pohc1i." Jei?h ia, .Li ifr~d barn1. . . . . . rzern warszawskim żeby pić samemu ... dzenia, to i tak powie, a Jezelł me - to 
Kra~ser, ~ostanę zabity w t1;ch dmach, to zawia- To upewmto Jego Jeszcze bardz1eJ w N M d 1 ' d e ny trud by wydusić zeń choćby: 
dam1am, ze zamordował mnie Jan Rogosz, który k . . dziewczyna rzuła się o, ag a.... . ar m • · 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymć . _ :e pra~r··. prze ona~IU, z~ . ~ d oru I - Nie ... - potrząsnęła przecząco Jedno stowo. . 
. Jan ~o~~sz został aresztowany a w dwa mie· czegoś wdmna, ~e kśled~ita go. ~a. w tł ~ głową. - Ja pić _ nie będę ... Nigdy jesz-1 .. W k~:czrnie byto. pusto, bo po osta~­
s1ąoe póznie1. st:iną_ł przed sądem, któ.ry skuał go Doszedł o wmos u, ze musi 1e1 wy. ,U cze nie pilam... meJ obmzce robotmcy kurkowscy me 
na 15 lat wię: ema za. za_mo.rdowame Krauser~. m~czy~. ~oco byt we ~wor~e, by w1e- I - To się teraz napijesz po raz pierw mieli pieniędzy na częste popijanie piwa. 

Rogosz. ucieka z w1ęzien.1a na dwa. tyg.odme działa 1 me dręczyła Się mepotrz~bną I N' . . b d . . bóJ. się I Maczuga powiódł oczami dokoła i 
przed termmeM wypuszczenia go, uda1e się do d Ś · 1 stanowił pOIDÓWIĆ z Szy.„ IC Cl me ę Zie, ?Ie . . . ··· . . . , . . k 
mieszkania Walczaka, który miał _mn wriaw.ić, z~z ro cią, a e po ! Tylko jaśniej ci się ""'. głowie zrobi 1 ~Ie- ~Yb.rai rn1eJsce w_ naJc1emmeJs.zym ą-
klo był mordercq Krausera, ale me .dowiedział I m. ą o tern, gdy będą w di_rnu_. . . plej na sercu.„ Moze wtedy będziesz cie izby. Zamówił bombę piwa, Ro-
si,ę lej°: bo Walcza~ .. _cho!>' Dl!- gruthc~ skonał, Gdy Magda zapal~!a ~ ~1emneJ ~uch lepsza dla mnie... gosz -to samo. . 
rue z ~zywsz.y zdrac.~1c ta1em~1cy. 'm lampę, Jan przybhzy~ się do ~ZI~W- . - Nie chcę niech się pan sam napi- - Liche piwo ... - mruknął ponury 

Panił.óElźhieta Wk ~ 1 nero1wa, z~nba Hku_gona Wher-! czyny i usiłował ją ob Jąć, natrafił Jed- 3·e Kieliszka ' nie mam ale szklankę chłop zamoczywszy wargi w cienkiej nera, g wnego a cionar usza .a ry 1 samoc o- d d ó n · · · I ··· ' . ' 
dów pojecha:la piękną limuzyną na spacer ze nak na z e~y owany op r .. „,ozgmewa- przyniosę... piance. 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Io go to, więc krzyknął: · Wybiegła do kuchni i wróciła ze - Lichę ... - powtórzy .Jan, jak 
iem Łubkowskim. - Co ty wyprawiasz, Magda? Zno- szżklanką, którą posta wita przed Rogo- echo. 

Pop.rzed~i .kochanek Wernerow.el„ Jer~y wu się na mnie dąsasz? O co? szern On zaś odkorkował tymczasem - W Warszawie lepsze ... 
Zrębsk1, staie się Drzypadkowo właśc1c1elem hs- . . · I · . . · z I · d · W · h k · h 
tów Walczaka, z których dowiaduie się, że Nie spoJrzata nawet na mego. . butelkę 1 przyłozvł szyJkę do nosa. - a ezy g zie... tamc na.Jpac 
Krauser nie został zamordowany. Po .,śm i erci" - Niech pan idzie do tamteJ ... do I - fajna wiśniówka ... - mrugnął bywa i gorsze ... 
swej odebrał p ' eniądze, zmieni! nazwiskJ na dworu ... Ona może grzeczniejsza ode! I powiekami. - Musi być mocna, bo za- - Tak? - przechylił głowę Maczu-
Werner i . zalozył ~ową fabrykę. mnie... . pach ostry, jak djabli ... No, Magdziu, na- ga i zrobił minę, jakby się bardzo dzi-

Zrębski szantazu1e. Wer1:ier~. wymusza od Chciał się zaśmiać swobodme, by pijemy się z jednej szklanki, dobra? wił temu, co usłyszał. 
niego !OO.OOO złotych 1 za p 1emąrlze te zakłada 1., b d t ś' j · · ·t 'dk' N t 1 
salon gry do spólki z tlildą Pożarow. właściciel· podkreś I~ tern ezpo s awn? c zarz.u- Juz dawno me PI em wo 1„. - o, a<... . . . 
ką domu schadzek. tu, ale srniech wyszedł m~z~ęc~me, , Sięgnął po szklan~ę •. ale nagle cof- Rozmowa się urwała. M11czeme 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- sztucznie. Tedy Rogosz spowazmal 1 po nąt rękę, usłyszawszy Jakiś szmer przed trwało długo, denerwująco długo ... Ro-
oeMłirunia, prosi go .9!· pomoc_ w '.Qdszuk~niu_ listu czął mówić: . . . · cqa;up~. ,' ··-:„ .. . „ . " gosz P.~c~ął V: d?chu li~zyć do stul p0-
Wa1Bs:~aka. d d .t 1 1. ł. 1 - Dlaczego ty m1 me wierzysz, - °Słyszafaś, Magda?... stanaw1aii:tc, ze Jak doliczy, a Maczuga 

1 ruń po pozorem wy os ail a ego 1s u za· M ? T • . Ó ·t.„ · · ·1 1 ·Ir~ • l I · · d · t ·d · k 
b!era Rogosza · t1a ~rawę '-<ió"wllll; gcftie iia- „tH ł 11.\i il. rp l\l1 W.h ,Pll} 1 przysi~: -- t+YJ . . ~;;;;:--". <:w_.. ... n~ a ona 11 z a- się me o ezw:e_. ~ ~YJ. zie z arczmy ... 
miĆ'rzal dokonać kradzieży brylantów. nę c1, na .d) c1i es.z, .~"i' tarhtą, o któreJ 1 fmw z ~~ tom I:tut~l , ciryrtęła do Ale przy szescdz1es1ęcm dwuch, tam-

Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna z kobie- i mówisz, nic mnie już nie łączy ... Sły- l kuchrti. ten mruknął znowu: 
tą. Rogosz jest mimowolnym świ~dkie~ gw~I szysz? Nic, nic. Teraz tam 'byłem i roz-1! Zdąży la przybiec do izby jeszcze - Długo tu jeszcze chcecie zostać? 
tow_nei sceny i roz?lowy, z które1. wymka, ze mówiliśmy się ostatecznie ... Powiedzia- raz, by zabrać ze stołu szklankę. W Kurkowie niby? ... 
m~z'<zl-:zna. ów_, ~apitan Prankenstem. szantażu- tern jej uczciwie, że serce moje należy ; Po chwili przyszedł Maczuga. Jak - Bo co?... - ściągnął Rogosz 
fe ·kobietę, !m1emem Erna. 1 · . d k . T k · d · ł I kl · ·1 · l · • b · 

· Dzięki protekcji Emy, znanej tancerki, Ro- JUZ O. ogo mneg?··· a POWIC Zia e~, , ZWY e, ponury i rn1 czący zaw, m1eJSCe rw1. . , '. 
go.u: d<>slaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- rozumiesz... A wiesz, do kogo nalezy I za stolem. Za wolał na Magdę. by mu - Ot, tak pytam, z c1ekawosc1 ... 
neJ kobiecie, która darzy ~o wzaiemnością. . I moje serce? Wiesz, czy nie? .. .' data gorącego ml-eka i zamyślił się nad Bo myślę, że powinniście już wyjechać. 

· „pin-t:iira" nakazuje Ro&:oszow_i, aby wróci l - Nie wiem ... - odparła dziewczy- czemś głęboko. - 0 ... - ściągnął Jan brwi i wlepił 
do swej żony, ~ gdy Jan me ?hciat. 0 tern sły ! na, wieszając zapaloną lampę na gwoź- Od czasu do czasu podnosił głowę i badawcze spojrzenie w twarz Maczugi. 
szeć, został znienacka napadnięty \ ugodzony, d . „ l · k' t J' któ T k · · · k I · 
nożem w plecy. Rannego zab ierają do szpihla : zm. . . . . J wpIJa się wzro . iem .w. warz c::na, - - a się warn JUZ sprzy rzy a rnoJa 
Przr łóżku Jego czuwa Wikta. która me wie, . - Do c1eb1e .... Ma~da, dlacz.ego s1ę,ry byt teraz memn!eJ P?nu~y, bo mu osob~? ... Przeszkadzam warn? W czern, 
że ·Roi:isz ie t iei ~iciem.„ . . . me odzywasz? Nie wierzysz rn1?... Maczuga przeszkodził napić s1~ z Mag- drogi gospodarzu ... 

Rog_osi o.puścił sz.p1tal. Spotyka1ąc s!ę z Wili:- - Nie wierzę ... - powiedziała tyrnldą wódki. - Mnie nie przeszkadzacie ... - od-
tą docbocłai do wmosku, ze kpcha się ona w d k'lk d · · O b · d · t · t · M d A · · 
nirii, nie wiedząc\ że jest on jej ofcem. Przera· s~rny~ tonem, co prze 1 u m_am1. - .dy.by na~z ohater w1~ z1a , ze par1 stryJ ag y. - le komu mnemu: 
tony tern odkryciem wyjeżdża. Nie wierzę, bo gdyby tak byto, Jak pan przyJście stryJa Magdy uchromlo go od tak. .. 

P·:> .sitzyby4:1u ~o B:łJ)adłei w~i ~ Kurkowa mówi, to nie chodziłby pan do dworu .. .' niechybnej śmerci, czającej się - za I - Nugatowi? - zapytał Rogosz 
dos~jo tam Pr~cę w tartaku dz1edz1~a Nu~ata Nie wierzę... . sprawą Żelaziaka - w niewinnej na- bez ogródek. 

Zrębslti prost Wernera, aby odw1eduł Jego B ś t . ' k k l l ś ó b t 1 b tb , ~· N' h b d . . . . 
saton'y Przemysłowiec pr:iysiedł z Maksien;. . - o giup}a ..... - . rzy ną ze ~ o - p~z r u e ce, Y1 Y spewnos1.1ą :po raz - 1ec ę zie, ze Jemu ... -: ~kmąl 
gróf!lJ!ll opr-,szkiem, któremu polecił :i,kraść h· c1ą. - Ale dz1edz1cow1 dałabyś wiarę, pierwszy zadowolony z przybycrn des Maczuga gtową, poczern pewn1eJszym 
sty Wal~u.ka. · . . . prawda? potycznego chłopa. tonem dodał: - Jemu. 
1. MaWk11<>1 zakmordowadłłZ"tębksk:e~o 1 zab1.rawszyl Powiedział to w przystępie wście- Ale nie wiedział o tern i dlatego był - Hm ciekawe A skąd wy o tern 
isty a cza a wysze spo 01me na u 1cę. - • kl , . d · · · ·t 

7 
t I · · ' · · „ . 

. Roios~ ndaJ się do „Czarciego d.wor~"· .aby 1 osc1, spowo ow~eJ . meugię ~ m upo- Z1Y· . w1ec1e ?„. Pow1edz1at warn to Nugat? ... 
wytwie'tlić je~o tajirnnicę. W kracie p1wn1cz· rem Magdy, pow1edz1ał, by dokuczyć Tymczasem Magda przymosla ku- 1 - Niech będzie że powiedział .. 
nego okna zauważył o~łąka~ą twarz &tarca, któ- dziewczynie, by wyrwać ją ze stanu tę- bek dymiącego mleka, które Maczuga Mówię, znaczy wie~ co mówię... · 
ry· krzyczał, że zna ta1emmcę Krausera. Uczy- · „ któ d · · 1 t l' " ć ' 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- peJ rezygnacJI: r~ go . razm a. . począ powo, 1 _POPIJa ·. . . Rogosz zamyślił się nad czemś, nie 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca Ale słowa Jego me os1ąg~ęly. spo~z1e _Jednoczesme s~ręc1ł. papierosa 1 za- sriuszczając ani na sekundę oczu z twa-
z kafdan. wanego efektu: Magda puściła Je mimo pahl. Rogosz podmóst się od stołu, z za- rzy Maczugi 
sóbObłąkaniec znikł J~dnak w taJemniczy spo u~zu •. jakby !1ie ~osłyszata tego odezwa- rniarern pó]ś~ia do kna_jpy: jeszcze było 

1 

Potem z·abębnił pacami n. a stole i 
D. K k 1 'dż „ s . etti' była ma się o dz1edz1cu. · zbyt wczesme na spame. rzekt· 

o ur owa przy ez a ... rna zig • Od ć b' d? t z k · · Ł bk k' d · 
nrzyiaclóllta ~ogosza. Wybiera s!ę •:ina z Ja· -:--- . grza panu 0 ia - zapy ą- - . ac~e aJcie~ u. ows 1··· - 0 e - Musiał ten wasz dziedzi.; do resz 
netl) do „czatciego dworu", gdzie Rogosz ui- pboJętme. . zwał się meoczek1wame Maczuga. ty zwarjować, jeśli was z tern do mnie 
rzał na .ścłanie fotografię obłakanego starca z - Tak„. - mruknął 1 przeszedł do - Hę? - Jan wytrzeszczył oczy, przystał Bo chyba nie od sieb'e to ó-
dedykacl~ „K)chanemu bratu, Józefowi, Wa- izby. jakby usłyszał głos z zaświatów, bo nie · · 

1
· d . . ? 1A km 

le.cy". p k'lk · t h ł · . t · d ł . . . d d t h w1c1e, a e o mego, no me. ... ta po 
Stara wrótbiatik Maciejkowa dała Mag<lzi~ o I ~ rnmu ac wes,z ~ I pos aw1- z arzy? się Jeszcze mg Y o yc cz.as, prawdzie, to powiem wam, że ja z tego 

lubczyiku kał~ ·go wl•ć Rogoszowi do wódki.•la przed mrn talerz kapusmaku. Zabrał by stryJ Magdy odezwał się don tak ZY-1wszystkiego nic nie rozumiem· dl , 
żelzialc ~a1;1~~: jednak słoje i Mag<la zab.rała się z apetyte~ do _jedzenia, bo 0d same- c~liwie! jak teraz. Gdyby .teraz poj~wiło I go jemu zależy na tern, żebym ·ja !~~~= 
w kRuhku t .•.. ęd„ .. ł E . . .. 1.e,· nie ko- gri rana me m1at me w ustach. się słonce wśród nocy, me uczymloby I chat z Kurkowa? I co on myśl ' . z' e 'ak 

ogosz powie z1a rme, ze JUZ M d 'k l d · · I t · · k · · · · t · ··· I. , J 
cha .. Po <l:Odze spot~a .~ag.clę, .w:acającą od . ~g. a ~m ~ę a za rz~1am1, a e po o na m~ v;:1ę szego .wrazema, mz o on ma takie życzenie, to ja stąd wyja-
Maciejkowe1. J.an zada~ 1e1 pytan.1e. chw1h zJaw1ła się znowu, mosą.c ty~ ra- odezwame się. ~aczug1. . dę?.„ Słuchajcie Maczuga ~ y , ś 

_ s~~ś s1!1 tu wzięła? 0 Gdz1et byt? _ zem talerz z porządną porcJą . mięsa, - ZaczekaJc1e, Łubkowski... Dokąd dziedzic nie stra~il rozumu?' B~ t \~/ t z 
- N~~1e nie byłam.„ t, la 50 ie wy oraz butelkę, wypełnioną jakimś ciem- idziecie?... · · k , 1 d Ab · a 0 

szłam.„ ł B ? rn1 Ja os wygą a... a ... - przyszło 
, . . . nym P ynern. - 0 co. . ? mu coś nagle do głowy. - Może on jest 

- Tak sobie? - pokiwał medow1e~ - ~ódka... -Do karczmy rnoze. ..• niespokojny o to,. że ja mam niby objąć 
rzająco głową, bo przyszło mu w ~eJI · - Wo~ka? . . . - Tak... . . . . w tartaku nowe stanowisko, co? No to 
chwilt do g.łowy, że Magda go śledziła . U~ta az otwor~ył z w1~lk1ego zdz1- - To zaczekaJcte, póJdz1emy ra- uspokójcie go, że ja tego stanowiska 'nie 
i że szła za nim od samego dworu Orzę- ~1ema, przeskakuJą~ .wzrokiem z b.utel- zem... . . . przyjąłem„. 
dzicy. _ Tak sobie?.„ k1 na Ma~d~, z meJ na butelk~ 1. tak Z~um1e.me J~na doszło do p~n~tu 1 _ Nie przyjęliście? _ podskoczył 

Nieoczekiwanie Magda wybuchła. wkółko - kilka razy. Potem Jeszcze ~~lrnmacymego. Maczuga chce z mm i Maczuga na stołku. 
Zaperzyta sję i poczęła wykrzykiwać ze raz zapy!ał: ? iśc do k~rczrny~ . . . . . , I - Nie ... Tak, że wasz dziedzic może 
złością: . . - ~9dka„.. . I Co się ~tato . . N1em~cze~, ,tylko,Jak1s;spać Spokojnie„. Idźcie do niego i pó-

- Tak sobie, .w łaśni e że tak ~b 1 e. - \\ odka„. --:. o.~rzekta ~pusz~zaJąc I po?s.tęp więc trzeba się rn1ec na oacz- ; wied.zcie mu to ... No, prędzej, bo j~go 
A poco innego- miał? bym wychodzić z , oczy:. - Dobra w1smowka, mech się pan nosc1... . . , . I tam Jeszcze krew zaleje, prędzej ... 
chałupy?„. . 111ap1Je„. , . , . . I Ale. 0Q.rnaw1ac me . trzeba, boto byl 

_ Magda, co L to bą? Czc;;;n si c; tak -;- .Skądzes to wz1ęl~? .- zawołał wyglą~ato .na tchórzostwo. Tedy Jan (Dals . . ł ) 
gniewasz mr mnie? Coś złego nowie- ze smiechem. - DobraJą.s s.1e, do zapą-łodpqw1ada. .. ZV Ciąg JU ro 
dzia; Pm?„. sów shvja?.,: · · No dobrze. ·zac7P1<arr:-

• 



J\lr. 11 

~ •.• 15 młodzieńców 1ginęło pod tallą lodową 
.... ~ · DramatycznB scBny na . stawiB podczas gry w hokBia. -DarBmnB wysiłki 

dj~~;:srpr~~t~n~o~~~~~o~il~10$óor~żodez. ~ó rodziców, którzy chcieli wyratowac z gleb in swych trzech synów 
Z1a~a1ą UJ~mne wpływy dla spraw pien1ętnyoh, J S' '1 

g?rn1c!wa 1 r.olnict"."a· K~ło . godz. 1l-ei ,qtua· Katowice, 11 styc~ia., wody. z głębiny zwłoki Teodora i ana 1es O• 
c1a s1.ę ~ol~psza 1 i;>rzyn1es1e powcxłzen;0 w Wczoraij w ~oclzinach popołudnio- · Młodzieńcy umieli pływać i przez k6w. Wkrótce zapadła noc i dalsz.e pra-
przedsięwzięciach maiących związek z elo)ktro- wych wydarzył się w Janowie śląskim dłuższy czas trŹymali się na poiwier.z,ch- ce ratunkowe przerwano. W ,zno:wiono 
techniką i. dzien!1ik~rstwem. Następoy ok·•es do straszny wypadek, który poda,<fnął za .ni. Na brze"" stało kilku mężczyzn, któ- 1'e dziś rano i o "'· 7,20 wyło.wiono zwło-
gcxłz. 14-eJ n:adaie się do p.r~yjmowania podwład & 8 "' i; 

ny~h d51 słu~by oraz. do .tawierania trwałych sobą śmierć cz~rech niłodvch ludzi. rzy jednak nie mo~li pośpieszyć im z po ki dwuch dalszych topielców, Zwł.oki 
z~ązkow miłosnych 1 prZ"naznych Między g0 • Na stiarwie ohok cmentarZ!a kato.lic- mocą, ponieważ lód załamywał się po<I ich odwieziono do kostnicy szpitala hu· 
dzm~ 14-~ą ~ gcxłz. 1~-tl'.\ narażeni jesteśmy na kiegc;> w Janowie f;!rało w hokeja czte- nimi. Wreszcie młodzieńcy opadli z sił tniczego w Szopienica<:h. 
szyikany i meporozum1en1a /. sobami starszemi. h • 6 B r t b · J T • 1· d *"' 
Godz. 17-ta przyniesie z:ainteresowanie malar- rdec . UKCZDl wd. cy ~l ~ ~ac1a a.n.k eod· 11 poszs 1 na no. . . . .I. • tn- .• 
s!~ei;n,_ muzyką i literaturą : nad~ie. się d.:i z1t- 0 1r 1 onira 1es, Otl\.OM-1.e w .wte ~ o i ta.'Y' w t.em. m1e1scu 1.es-~ w,v1ą: .K01WO Podobny tra,giozny wypadek miał 
w1erani:i um?w. Godz. 18-ta _ przyn1e31e nowe po· 10 do 13 lat oraz i 7-letm Alo1zy Białas 1 ~łebok1 bo az na 16 metrow. Niezwłooz- miejsce w Siemianowicach. 17-letni Bro­
md }'.5 łnky . 1 proie~ty na p.rzy~.tłość i miłe nhspo- z Chom.owa. Lód ·na stawie -był cienki' i I ni~ zaafarmowano straż <»~niową i rodzi- ni.sław Nabiałek zam. przy ul. Matejki 

Zia l w związku z rodzetistwem. Późniejsze • . h ·1· - ł ł . J d I . hł. , p b l' d • b al' 4 s· . . h ł 'ł t . b k ' 
godziny zapowiadają się ~·:m;cj i przynio.n róż- w p~wne•J c, w~ 1 za ~a się. e en . ~, coY" c orpco_~· rzy y 1 ~o z1ce r •.U• w 1em1ainow1cac owi w s .ame o o , 
ne trudności i pneszko<ly. Dziata'io. ui"'mne braci oraz Białas WPadlt do wody. ·Dwaj! dztał w akcw ratunkowe1, Rozpacz ich huty SZ-C11lera pchły wodne. w. pewnej 
wpływy dla młodzE!żY i n~leży 11nikac osób, Mó- inni Cieślokowie po.śpieszyli bratu z pd-1 nie m. ia1a granic, ponieważ stracili odra- chwili lód się pod nim załamał i Nabia· ; 
re na~ są wr~go usposobione. mocą i trizymając się za ręce chcieli go zu ·troje dzieci. . łek wpadł do wody. Spowodu braku po- ' 

Dnecko dziś urodzone - uczciwe, serdeczne • , ł W · · h ·1· I S . • · ł b ął z ł k d dz' 'h 
po~iada zdolności d? pracy pedagogicznej, samo~ ~c1ągn~c za w o_sv: , oc;tatme1 . c w11 triaz ojfniowa. mus1a a wyrą ać re- mocy uton • w Ol i po wu~o mnyc ·'· 
dziel.,_.~,. odznacza ~1~ s~ail:iem artyr,;tvcznym, fi· ie~ak !od pod, m~ s1ę zał~aJ 1 trzy-1 !1.ztę lodu na stawie, po·c.z~~ wszczęła poszukiwaniach wydobyto i przewiezio· 
zyczrue mało o.dporne. ma1ąc się w ob1ęciach wpadlt - razem do -akcię ratunkową, Po 2odzm1e wydobyto no do szpitala hutnicze~ w Siemia.no-
K·b~! 5 _stycznia 1936. wicach. '.-i, , 

t<~t~JSKI;. ·· ·· 'rote~f meliWkO l8łrMnianiu tu~HliemtóW rl.<PA.Rlii.i·······1:: 
•"' Ioł~1·wencua ma.istrów w ministerstwie BUDQWLAN E : Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej po poł. wciąż ' ·' po- 0g.: ~0: .• 

jeszcz:e atTaikcyjna · satyryczna ;,Szkoła Podatni- Lódź, 11 styciznia. l P. m1nister Oibieaał rozpatrzeć 
ków". ·- Ceny zniżone. (k) W dniu wczorajszym w .minister- stula ty maJ'strów. 

Dziś., w sobotę i w .niedzielę o godz. 8.30 i przy ul. Krzemienie~kieJ I ~ 
wieczorem oklaskiwana gorąco przez rozbawio- stwie przemysłu i handlu interwenj{);Wa Jak się dowiadujemy, w naJbliższych ~ 
ną 'publiczność .karnawałowa faTsa Bradella la delegacja związku ma.i~trów fabry- dniach de.Jegacja majistrów uda się pow- Retkińskiei do sprzedania. §. 
„Chcę właśnie ciebie''. cznych w Łodzi w sprawie .zatrudnie- tómie do Warszawy, ale tym razem i"n- Zgtoszenia: Piotrkowska 40, . . -

W niedzielę 0 ~odz. 4-ej po .poł. oraz w po- nia w przemyśle włókienniczym maj- terwenjov:ać będzie u p.' ministra opie- Zarząd si..adkobierców I. K. -
niedziałek i we wtorek o godz. 7.lO wieczorem tr' b • §: Poznadskiego, w dni pow- §.' 
„Przedzityny stop". Bę.dą to już ostatnie powtó- S OW • O cokraiowców. ki spotecznei Jaszczołta, któreg-o prosić 
rzenia tego powodzeniowego widowiska. - Ce- Delegacja przyj.ęta została przez p. bę,dzie o wydan!e specjałne~o zarządze- 0 szednie od 10-12 i od 4 ~ 
ny zniżone. ministra Góreckiego, któremu ,orzedsta-

1 
nia w sprawie zawierania z majstrami $ do 6 popołudniu. liS 

wita swe postulaty, dotvczace protestu [umów zbiorowych oraz ubezpieczenia e00000000000000000000000000\D0C"!X! · BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Urocza bajka dla dzieci ,Ala i Janek w 
krainie czarów", grana będzie 'jeszcze tylko 
w niedzielę o godz. 12-ej w poł., poczem zejdzie 
ona bezpowrotnie z afisza. - Które z grzecznych 
dzieci nie widziało jej jeszcze, niech więc po­
pre&i swoich rodziców, ażeby zabrali je na to 
piękne, barwne widowisko. - Ceny zniżone. 

LODZKIE TEATRY POPULARNE 
' (Ogrodowa · 1s). 
W sobotę, dnia 11-go b. m.1 o ~odz. 8.15 

wieczsrem ł)o raz osfatni komedia ' w 3~ch ' ak­
tach St. Kieduyńskiego p. t. „Oczy Księżnicz-
ki Fa.thmy", " , " , 

W niedzielę, dnia t2~o b . . ni: · o goelz. 4.15 
po poł. i 8.15 wiecz. dwa przeds'tawienia p.ro· 
tramu złożonego z 3·cli arcywesołych jednoak­
tówek p. t. „Marcowy kawaler", ,,Fryzjercz~ 
':N zalotach'• i „Czyje dziecko". 

SALA GEYERA - Piotrkowska 295. 
W niedzielę, dnia 12-go b. m .. o godz. 4.15 

po poł. i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia p·ro­
~amu złożonego Jl' 3-ch jednoaktówek p. t, 
„Oświadczyny". „Inteligen't" i ,,Mąż w opałach"., 

DOM LUDOWY - Rzgowska 84. i 
W niedzielę, dnia 12-go b. m._ o godz. 4.15 \ 

po poł: i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia prze- I 
bojowej rewji w 2-eh ' cześciach.. 16-tu obrazach I 
p. t. „Chojny szaleją''., 

Or.„6USTAW KOHN 
specJuQsta· · 

akuszer-· ainekoloa 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. J70-03. 

Prz.yimuie 8'--10 i 4-8 w. · IL. 

przeciwko zatrudnianiu cudzoziemców ich w ubeznieczalniach społecznych. NAJLEPSZE LEKARSTWO NA SMUTEK. 
na stanowiskach majstrów fabrycznych. : · 

Utopił młodą dziewczynę 
BestjaJski zbrodniarz skazanv ·na bezterminowe więzienie 

Warszawa, 11 stycznia. j sam, patomlast po dziewczynie prze-
Stanisław Płochocki, żonaty, oj-ciec paidl wszelki śfad. 

·nodz;iny; .- nawiązal ,romans, r; stużącą , Płochockiego aresztowano. W cza­
z seminarium nauczycielskiego w Swi- sie dochodzeń przyznał sfe on, że uto­
sloczy - Adelą Łojkówna; ' ''• pił kochankę. · - ·• 

Dziewczyna została wkrótce iego ko-t Sąd okręgowy skazat Ptochockie~o 
chanką. Pewnego dnia Plocho·cki wy- na bezterminowe więzienie. Sad <ł'pe-
bral się z Łoiikówną do mieiscow;ości 11a.cyjny wyrok ten zatwierdził. -
Narewka. Z wycieczki tei wrócił już 

•ew ft 

Poradnia Wenerologiczna 
PiQtrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. thor. skórnych I seksualnych. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 

•. PORADA 3 ZL. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą że naj· 
lept;zem lekarstwem na smutek jest dobra za­
bawa. A dobr?. zabawa czeka wszystkich tylko 
w lokalu „Tabarin", gdzie co wieczór odbywają 
się doskonałe występy artystyczne. 

„Gwoździem' programu jest Va1ria Łaska, , 
znakomita śpiewacz-ka, o wyso:kiej klasie. Za- . 
chwyca ona wszystkich swemi pięknemi piq· ' 
sen·kami, do których a:kompanjuje sobie sam'a' " 
na gita<Tze. 

Niemniejszą a·trakcją są Yrystępy duetu mti.'3? 
Iatów - Kent i Maxya, którzy zyskali sobi~ 
olbrzymi rozgłos, występując w największycłłł~_' 
teatrach rewji w nocnych lokalach zagranicą; 
Popisują się oni w śpiewno-Łanecznym reper­
tuarze. 

Programu dopełniają występy dwuch tan· 
cerek~ Suzy D'Ewy oraz Miry Mill. 

Popisy artystyczne od1bywają się na pięknie 
urzą.dzonym pa•rikiecie. W przerwach pal'lkiet 
.poikrywa się licznemii parami które spędzają 
czas na tańcu, do którego przyigrywa doborowa 
o·nkiesbra. 

Dzi·ś o godz. 5.15 po poł. łaif z pełnym pro­
gramem a,rtystycznym. 

Dyrekcja „Taharinu" przypomina, że po 
informacje w sprawie odnajęcia sali na rauty, , 

I 
bale, wesela, podwieczorki i t. ·d. należy zwra­
cać się po godz. 5-ej do kancelarii lokalu (ul. · 
Narutowicza 20, tel 154-60). „ 

'INIJ RF ri#* 

Pr:yw.~tne Pogotowie Ratunkowe 
Plac Wolności 10 Dr. M. Sołowiejczyk · 

telefon 2222·6 
czynne bez przerwy w dzień i w nocy 

Natychmiastowa pomoc lękarska we wszystkich specjalnościach 

specjalista chorób ,. 
uszu, gardła, nos-a i krtani" 
LEGJONOW 17 (Zielona). Tel. 216·40'. 

przyjm. 1-2 i 5-S w. : 

or. HENRYKOWSK.I" e•••••e~~e~~~$e•••••••„••„•••••eeaee• .... •••••ee 
DR. MED. 

rlM~SCIWAllll:'-
GRYPA, PRZEZIEBIENIE 

.M. G~AZER 
CHOROBY SKORNE I WENERYCZNI! 

Zachodnia ·54, tet. 18i-4.9 
przyjmule- od 12-2 I od 7-8.30 wiecz. 
w niedziele i świeta od 10-12 WIJ)Ol 

. ,ldLE GŁDWY. ZEBGWit.p.J 
nĄC ... "'ĄC ORYa•N•UNc" PAQ5lK.Ow l" ,.o«.1. KOGUTKIEM• 
114.u.021!'·':t19 4 ·•·fi i :t 1;•1.1 "+ .r.tr.1 

6 · YŻ SA JU! NAŚl.AOOWNICTWA!I. 
ORV61NA1.Nł PAO~Zl<I .MIGF{ENO-HERVOSIN„ z KOGUTKl!.M 

' SĄ TYi.KO .JEDNE 
, .łAWU6 1 RYSUMMłt1' H0GUTk'Ą 

DOKTóR PRZYCHODNIA 

H. Szu111ache1 WEllEROL001cz11A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Leczenie char. weneryczn. i skórnych. 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. ZAWADZKA 1 telefon · 
Od. 9-1, od 5-9 pp, 122-73. 

w nied.ziele i świeta od 10-1. CZJ>nna od 9 rano do 9 wiecz. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 

od 8-11i6-9 w. niedz. i święta ort 9-12.3 

Dr. HAL TRECHT PORADA 3 ZLOTE. 
·„ • • • P'""•••·M•GREJ<IO·NERVOS•N""' n!i w~ LEl(ARZ•OENTYSTA - - -------

Oor. med. N1ew1azsk1 · --;- f.Kopciowska Dr. W. BALICKA 
Speciallsta chorób wenerycz., i;kór• 

oych i seksualnych · . , 

Spec). cbor •. wenerycznych, skórnych Le c z n I ca . . SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
1 seksualnych Przy1mu1e od 9-3-el. 

PIOTRKOWSKA 10. TElM .;.tii· '?I• 
Przyjmuje 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz 
W niedziele i święta ud IO d-0 1-ej w 

ANDRZEJ<\ 5 teleion l59-40. ze stałemi łóżkami GDASSKA 37, tel. 232-55 Nr: teL 194·03. 
Prz ·mu·e od s ·il rano i od s...,..9 DLA CHORYCH NA od 4 - 7-ei w Lecznicy Choroby S>.óroe I weoery.-:1:ne 

. YJ J. d. l -1 ś . t 9-12 . I us•y nos -~rdlo i PIOTRKOWSKA 294 tel. 12°2-89 przyJ~uJe kobiety i dzieci Od 12.45 Dr. Wołkowysk· .„ 
w nie zie e w1ę a . „ • • •• -- ' -=-- do 2 15 I od 6-8-ef. med 

dróg oddechowych • • . • 

Dr. MED. Piol1kowska '' Doktor TREPMArł Or. H HAMMER spec. chor. t;łc~~~-ch, sk~rnych 
M, TAUBENHAUS od9 r.-2 p.ł-8~~~~z~~!~g:.z.Rakowskl specjalista chorób ~enerycznych, med. • Akuszer·Ołnekolog Cegielniana 11, tel. 238-02· 

AKUSZER - GINEKOLOG wezwania na miasto skórnych, moczopłciowych · k b · od 8-121 od 4-9 w niedz I swięta od 9-1 
• T I r · Z d k 6 tel. m1esz a o ecme . 

Zgierska 11, 2:6 09 LECZ„ICA PIOTRl\OWSKA 294 a wa z a 234-12 U-go Ll~~OPADA 32• '!el: us-39 LE cz N I c A OME6A 
• • • 111 - 8-l2 z-4 6-9 . c~ od 3-7 w1ecz., w nocy we1śc1e przez l'W 

- Przy1mu1e 8-10 r„ 4-7 W· przy przyst. tramw. pabJan. • • Wie . Gdańską 12. Q r. ó w N A 9, tel. 142-42 

2 razy dziennie przyjm. lekarze we N I T E c K I Przyfmufą lekarze we wszystkich spe 
wszystkich ' specjalnośc i ach. Dr Or mn" H Lu BI cz cfalnośclach. - Gabinet dentystyc~ny. 

GABINET OENTYS~YCZNY SPEC CHOR . B SKORNYCH WENE • łiU. • Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 
od 11 rano do B w1ecz RYCŹNYCH ~ MOCZOPł.ciOWYCH Spec. chorób sórnycb, wenerycznych lampa kwarcowa. Porada ,3 złote. 

POŁOŻNICTWO i CHOROBY PORADA 3 ZL. NAWROT 2 f .,. I 1 1 moczopłciowych· powrócił "" · 
. KOBIECE. DQ. MED • 3 ' ront .1 p. „e • 2. 3-18 CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 TAnCóW nowoczesnych i wirowych 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. A; K -. k • od 8 .do 9.?0 r~no I od 5-9 w1ecz. Przyjmuje od g 8-10 12-2 5-8 w· udziela prywatnie w grupach I poje-
przyimuie codz. od 10-12 i 5-8, wiecz . on~.-.;ows I w medz. 1 święta od. 9-12 w poł. w 01edziełe .I Świeta .od 0-..:11 ranO: dydczo znany nauczyciel Henrykow- . p U~ ski. Gdańska 9. tel. 166-93. . 

tADZiEWICz . ad~~:i~~. ~,7;_~·!;· ;~;;.55 H. KRid'iKoP FDr. Rundsztein [;+~:.~~r~~r!·bi:\t:~;~t~ 
SpecJalista chorób ------ --- -- Ąf<l ISZERJA· I ci-ror r· ~v ' ' fHH!".CE AKUSZER. OINEKOLOQ ofic. 2 piętro. 11 . 

uszu • . nosa, gardła i krtani WYPOŻYCZALNIA sukien balow:vch Z""'ierska 15 tel. POMORSKA 7 Telefon AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
Lódt, PIOTRKOWSKA 164, te). 125 -26 i ślubnych oraz smokingów. Ceny ni- 5 · · ·. 113-47 ' 127-84 3-5. Dyskrecja. AJ. Kościuszki 41 pr 

Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. skte. R. f'astaiewska, Cegielniana 23.Przyjmuje od 8;30·~10 z;rana: -4--8 w. .Przyjmuje od 8-10 r, I 4-8-ej. of. parter, tel. 170-18 .' 19. · 

połudn i e. 

Dr.· Klaczkowa 
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Piłkarze rozpoczyna)~ treningi Kusodński zrezygnował z Olimpjady 

nale~y tednak wcze~nlej skorygować listę uczestników· Sport polskl ponosi wielką stratę 
Szeroka akela wyszkolenia, Jaką za• ,

1 

wy skorygować listę zawodników w Kweatfa udziału triumfatora olimpiady w Los cłńskiego przeciągała śię, i.edoak łudzo. no się po• 
mierza prowadzić w sezonie nadcho· ten sposób, by zawierała ona w pierw· A1111el11 - l•dHllO I naflepezych biegaczy na wszechnie, że uporczywa kuracja zrobi swoje r 
dzącym Zarząd PZPN·u rozpoczyna się 1 szym rzędzie materiał młody, obłecu• •wleci• Janu1ra Ku1ocl61kie110 - w ollmpJad&ie ,,Kusy"1 z11any ze 11wej •krytości l olebywałeJ am 
już W najbliższych dniach. Władze Pił·\ jący, mogący przynieść korzyści na· 1 berll61kleJ - dotyohoza1 llłe była def111ltywnie błcji sportowe! będzie m6111 dofiić do 11wyoh 
karskie delegowały fuż trenerów dlJ PO• szemu piłkarstwu. wyfdnlon.a. Bo ohoolu choroba kolana Kuao- wspaniałych wynik6w. Liczył się z te.m r6wnie:& 
szczeaółnycb okręgów, a Jednocześnie Polaki Komitet Ollm:plfskl l u mzelki wypadek 
wyzaczono w ważniejszych ośrodkach wyznaczył I(usoclnskiego do Qrupy olimpijskiej. 

po 26-ciu piłkarzy, którzy tworzyć ma- Wima pokonała Ta1·run Trzeba prsylllać, ie Kuaoc6ski robił co mógł. 
ją grupy trenlnaowe. Stosował się śoiaie do pr:tepis6w lekarzy, pod· 

Lista wyznaczonych zawodników b k kl I k S•S dawał 1ię wszelkim aabieaom, zarzucił :aupełttle 
W dl!!Zym okręgu podana już została I W m&CZU O &ars m. W • OSU.n U • ibieai, przeprowadził 'cllł4 paromieaięozn4 kura· 
do wladomogcl. Uderza Jednak fakt, te, Lódź, 11 stycznia. dzięki lepszej technice rozstrzygm\l cję vi odpowiednich mleJ&cowoścńach (lwoRir.i 
wyznaczono do treningów szereg star• Mecz bokserski Wima - Taifun, walkę na swoją korzyść, chociaż PIJ· Ciechocinek itp.) a kiedy zdawało się, ie z 110! 
szych zawodników po których wiele który się odibył w dniu wczoralszym w czątkowo Lejbowicz był przeciwni- gą jest lepiej, ro~pocz4ł powoli trenować. 
jut spodziewać się' nie nale.ty t którzy sali Domu Ludowego, został zreduko- ki em równorzędnym. Niestety, choroba kolana okazała 1lę groź· 
w. naUepszym wypadku pograją Jeszcze wainy do 6 walk i zakończył sie wyso· W wadze piórkowej Szczepański niejszą niż można było pnypuszczać 1 poAfie· 

seton lub dwa, a pominięto natotnłast ki em zwycięstwem Wimy w stosunku 

1 

(Wiina) znokautował słabego fizycz- be.la ostatecznie wszelkie nadzieje. Obeonle :Ku· 
całą masę piłkarzy młodych, utalento„ 9:3. 11ie i tchórzliwego Barana (T) już w bodński zawiadomił Xomlt~t OllmpiJski o lak- · 
wanych, którzy w pierwszym rzędzie Pięściarze drużyny zwycięskiej I-ej rundzie. W wadze lekkiei Geni· tycznym stanie rzeczy i 1ostał wyłączony z gru· 
winni korzystać z tego rodzaju zapra„ Wy.kazali lepsze wyszkolenie technicz- J sławski (T) o wspaniale rozwiniętych py olimpifskieJ. 
wy kondycyjnej. Na liście :ódzkłef flgu. ne i więcej obycia ringowego, niż pię- l barkach po kilku celnych ciosach zno- Szkoda wielka, że len wspaniały bJeQacz zo· 
rufą między łnneml nazwiska takle Jak ściarze Tajfunu, którym przydałby się kautował Kasznię (W). . stał stracon1 dla naszeio sportu w pełni ewych 

Karasiak, Triebel, Frankus, Świętosław dobry trener. Flzycz.11ie najlepiej w W wadze półśredniei Ambrozlński . sił t.ywotnycb, kiedy sukcesy u teQotocz11•l 
ski czy Owczarek. Uwatamy, te z rOt· Tajfunie prezentują się Oenisław i Ep- (W) wygrał wa'1kę z Epsteinem ('!') ! Olimpjad:ale moQłyby oddać propa~aadzie Polskl 
nych wz2lędów piłkarzy tych nie nale- stein. Obaj rozporządzają b. silnym przez dyskwaHfikację tego ostatniego j kolosalne usługi a lekkoatletyce polskłeJ duio 

żalo wyznaczyć. Część z nich bowiem ciosem z obu rąk, jed11ak nie umieją za nieczystą walk~. W walkach nad- ; blasku. . 
kończy już karJerę piłkarską, a Jeżeli od rozłożyć odpowiednio swych sił. programowych Więckowski (IKP) po- I 
czasu do czasu ukażą się na zielone) Walki stały na 11iskim poziomie jed~ kona.t Au,gusty11iaka (W), który poddal . . • 
murawie to uczynią to poprostu dla roz nak (za matem! wyjątkami) były o- się 11iespodziewanie w II·e.i rundzie i I Ciekawy projekt 
rywkł wz1lędnłe w chwłłl nieodzowne) l gromnie zażarte. · Weber OKP) zremisował z Owczar-1 wagJerskl2go zw Kolarskiego 
dla ratowania barw klubowych. Inni W wadze muszej Zieliński (Wima) klem (Wima). Wynik ten krzywdzi , ~ . . • . . 
~nów dawno Jut przekroczyli okres pokonał na punkty Wel11berga, którego wielce Webera, gdyż miał on walk~ I Węg1~rsk1 Zw. ~o!arsk1 projektuJe 
swletnojcf, a Jeśli fesz~ze grywaJą w posłał w IIl·ei rundzie do 3-ch na de· pewnie wygraną. Sędziował w rin .~u : urządzeni: w roku b1ezącym. rozgrywek 
swych klubach to dlatego, te nie wyszu ski. Obaj mają Jeszcze b. słabe wy- niepewnie p. Wiślicki, nie dając się jed- · o puhar srodkowoe~ropeJsk1. dla kol.ar­
kano dotąd na Ich miejsce aoduych na· czucie dystansu. W drugiej parze tej nak sprowokować widowni. s'k1ch „ reprnzentacyJ .. Polski, ~ęg1er: 
stępców. Wyznaczanie zawodników samej wagi Pluta (Wima) zremlsowa! Organizacja zawodów, aczkolwiek Au~!rJJ, Czecho~łowacn. Wł~ch 1 SzwaJ 
młodych, mafących przed sobą przy„ z Bączkowskim (T). Poczatkowo Pluta znacznie lepsza niż na me·czu z IKP, c~ni. ~ak :podaJe prasa .węgierska, wę~ 
szło•ć, pokrywa się zresztą całkowicie atakuje z furia., Jednak opada szybko na wykazata jeszcze braki: ooótqienie p6t- ' g;erski zwi~zek k?larskt otrz.ymar iuz 
~ łntenc)aml Zarządu PZPN·u. W tym siłach i pod koniec przeważa zdecydo· godzinne, niepotrzebne przerwv w w.11- ! od wszystkich. panstw zasadnicze zgo-
~Ju głównie wyznaczon': zostały tre· wanie Bęczkowski. Wynik remisowy kach, a nawet„. wkładanie soodenek dy na t~n proJekt. · 

J?łllRI kondycyjne I· to własnie było my~ słuszny. j na ringu. Tego być nie powinno! Ob~cme opraco'Yywane są szczegóty 
słą przewodn~ą władz piłkarskich. . W wadze koguciej Wolrab (Wim i) · tech~1czne zawodow, które odby~ał:t-

Dlateao tez radzimy dla dobra spra„ == by się systemem punktowym kazdy z 

Sukces harcerzy 
polskich w Austrjl 

Polska harcerska drużyna narciar­
ska, złożona z zawodników śląskich i 
bielskich startowała w tych dniach na 
międzynarodowych harcerskich zawo­
dach narciarskich w austrjackiej mi~j­
scowo~ci Marlazell. Poza Polakami 
i Austrjakami startowali również nar­
ciarze węgletscy i angielscy, 

Polacy odnieśli wielki sukces, zdo„ 
bywając ogółem n nagród. 

W biegu junjorów Polacy zajęli 
pierwsze, drugie i czwarte miejsce. 
W biegu senjorów drugie miejsce. W bie 
gu zjazdowym w grupie junJorów Po­
lacy uplasowali się na pierwszem i trze 
ciem miejscu. W grupie senjorów na 
trzeciem miejscu. W biegu długodys­
tansowym Polacy uzyskali pierwsze i 
trzecie miejsce, wreszcie w kombi­
nacji i biegu patrolowym pierwsze i 
czwarte miejsce. Ogółem Polacy aż w 
5-ciu konkurencjach zajęli pierwsze 
miejsca. Najlepiej zaprezentowali się 
Zając Marjan, Biber Herbert i Mkher­
dzlński. 

Echa meczu IKP - IKB. 
1$:ażdym po dwa razy przez dwa lata. 

Jublleusz 10-clo lecla ŁOZB. 
W dniu 16 lutego obchodi:I jubileusz IO·le· 

cia zarząd LOZB. W programie puewldz!any 
Jest międzymiastowy mecz bok!lerskl lód! -
Poznad, msza w kołcłele Aw· l(r1yta, złożenie 
wieńców na grobach byłych prezesów Ś• p. 
Landecka i I(annenberia, rozdanie pamiątko• 
wych dyplomów ltd. 

• Ostateczna decy!f a odno~nle tublleusiu za· 
padn!e na na)bliższem posiedzeniu. 

W zwląiku z pracami przygotowawczeml do 
organlzacll mistrzostw bokserskich · Polski w 
Lodzi, dowladulemy 11lę, te sprawa przyjęła 
pomyślny obrót, Mistrzostwa odbyć się nialą 
ostatecznie w wlelkleJ bali Ośrodka w. f. w 
Parku Poniatowskiego, która będzie mogła po· 
mieścić dt> Z ty11fęcy widzów. 

W dniu 2 lutego profektufe LOZB. zorgani· 
zowa.nłe meczu bokserskiego reprezentacJI Lo• 
dzl z reprer:e11tacf ą Sztuttgardu. · · 

Stuttgard posiada w swyni składzie kilku 
czołowych plęAclarzy nlendeckich, tak te w ra· 
mach meczu odbyłoby się klłka $ensacyJnych 
walk. 

Nowiny lokalnE: 
PrzyJazd trenera kolarskiego p. Wist.nic· 

! kiego z WarszawY, wobec rozpoczęcia r>rzez 
kolarzy łódzkich zaprawy kondycyjnej w y, 

• M. C. A· przestać był chwilowo aktualny, 
Na zdlęclu ósemki bokserskie mistrzów Stą ska l Lodzi. które łtoczyły niezwykle lntero• Ciepłe pogody skomplikowały sprawę 1 oz· 

1u)ące s potkanie. grywek hoke)owycb o puhat dyrektora p, u. 
W. ł'· oraz mistrzostw okręgowych. 

Zdale sl4 nie ule&ać kwestU, te teaoroczny 

N I • 'J s ., El z a stan o w •1 §. =~zo~d:ri~rt~w L~~f~)~!n1~ę~~~~d~.w~~i~~~1e: 
Lekkoatletyczne mlstr.tostwa a ez " na rozwolu narciarstwa I łytwlarstwa. 

I ki Król, Jedyny hokeista łódzki wyznaczony do 
Po 5 J p I k I b ć d I ł t i I repraientacll hokeJoweJ Polski na lir.zyska w 

Zimowe lekko:itletyczae mistrzostwa Polski czy O S a. pow n~a ra U Z 8 W mara on e Oarnlsch • Partenkirchen, wyJeżdta z kralu 
odbędą się w dmach 22-2a lutego w kryteJ Porównanie polskich maratonczy- za wyczyn doskonały, podczas gdy za· wraz z r111złit ekspedycJI w dniu 17 bm. 
hall w Przemyślu. ków z poziomem zagranicznym wypa- granicą niemal każde państwo posiada w dniu 15 bm. rozpocznie si~ w Lodzi obóz 

Doroczne walne zgromadzenie Polskiego . ól . dl t d ikó któ · · · kondycyJny dla 28 czołowych pl karzy łódzkldl 
Związku Lekkoatletycznego wyznaczone zo· da bardzo meszczeg me a nas. PO pa u zawo n . w, rzy osiągaJą wyznaczonych przez kpt. zw. LOZPN·u. Tre· 
stało na 29 lutego 1 1 marca. Wprawdzie porównanie czasów w niżej 2 godz. 55 mm., zaś niżej 2 godz. 11lngl kondycytne prowadzić ma znany lekko· 

biegu maratońskim nie . posiada głów- 5C min. osiągnęło w .Europie w r. ub. 18 atleta Radwański z AZS·u. 

nego znaczenia, poniewat zależy wszy- zawodników, a w Ameryce 9-ciu. ne ~!!~dywy!fi:1::cyi!:111:go~~~s:!:~ast~~:i; 
Kalendarzy!( sportowy stko od warunków terenowych i atmo- Tymcz~sem w Polsce w r. ub. -~ylko swych nallepszych gimnastyków. Na podstawie 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzlslelszy sferycznych, a międzynarodowa fede- 2-ch ludz! prz~~ylo maraton ~Iz~j 3 t~ch zawodów ma być ustalona ręprezentacfa 
i Jutrzejszy przedstawia sfę w Lodzi nasłę· racja lekkoatletyczna nie notuje oficja!- ~odz„ a mian~w1c1e Przybyłka. (2.51.16) gimnastyczna Polski na OlimpJadę. 
puJąco: nie rekordów w maratonie minio to 1 Marynowski (2:58:06), zaś mistrz Pol-

SOBOT A· jednak uderza fakt że w P~lsce osiąg- ski w r. 1933 i 1934 i kandydat olimpij- Narcl•rskl b1·eg sztafetow„ 
Szermierka. W sali KS. Tramwalarzy przy ut. . . . .. 3• d . . · t ski Gancarz miał w r. ub. zaledwie 6-te 11 S 
żwirki: mecz szermierczy o mistrz. drużynowe męcie czasu mzeJ go zm uwazane Jes · · 1934 3·00·12 w b" O mistrzostwo Polski 
Policyjny KS· - Tramwalarze. m1eJsce, ta )Vk~· czla9s33 . . . ł G ie Odl . . . 

NIEDZIELA. gu mara ons im w r. wygra1 an- ozony z powodu braku śniegu 
Boks. w sali Filharmonii przy ulicy Naru· Sztuczne lodowisko w Krynicy carz z czasem 2:49:13 przed Półtora- narciarski bieg sztafetowy 4x10 klm. o 

towlcza 20 o godz. 16·ei towarzyski mecz bo- kiem 2:52:10, Nowakowskim 2:54:13 mistrzostwo Polski i puhar red. f'ae-
kserski Hakoah fort Bema (Wars.zawa). Jak donoszą z Krynicy burmistrz i Powierzą 2:59:24. Gancarz prowadzi chera wyznaczyła komisja sportowa 

Gry sportowe. W salach YMCA, przy ulicy z k k" c aJ t t · t · b · dł I ' p tk" · p 1 k" z · k N · k' 
dr. Sterlinga 24 1 ZagaJnikoweJ 54 mecze 0 mi· ~a . rzews 1 rozpo z os ~ nto s ara~1a, o ec~1e we ug ~a ecen. e 1ew1c~a o s tego ":Iąz u . arciars iego na 
strzoshvo kl. B. w siatkówkę i lrns~Y!··1wke mar;ice na celu zbudowanie w Krynicy speCJalny trening 1 na wiosnę zostanie dz. 18 b. m. Bieg odbędzie się w Zako-
oraz mecze o puhar z!mowy PZGS. ł .,,ztn zr.ego lodowiska. poddany specjalnej eliminacji. Ranem. · · 



„ 

Str. 8 

~ 
To i owo 

Ferdek 1 Mer~k odpoczywaj• po iruaacil 
dnia pod: jednym z mostów Warszawy. 

- Te, Ferdek, cobys ty na ten pnykład 
zroi;n, gdybyś fuksem wygrał na loterji sto ty· 
sięcy złotych?.„ · 

- Kupiłbym sobie most.„ 
- Most?„. Frajer!„. Poco?.„ 
- żebym mógł przynajmniej raz wyspać się 

ł)od własnym mostem„. 

ff'** 
Ziuta i Ziunia - dwie niezbyt miłujące ałę 

nawzaiem przyjaoiółkl - snują plany an temat 
przyszłości. 

- A powiedz mi, Ziuto, d1aczego właściwie 
nie wychodzisz zamąż? ... 

- Bo widzisz, mężczyzna, który chciałby 
się ze mną ożenić, musi mnie zrozumieć„. 

- Może masz rację, moja droga, ale nie za­
pominaj że inni musieliby zrozumieć mężczyz­
nę, który chciałby się z tobą ożenić,„ · 

** • 

11.I 

Katasłrof'.llne powodzie we Francji „GOLONY PRZEZ DJABŁ'A". · 

Z serii słynnych pytań Piotrusias • , , , Istnieje stary zwyczaj, iż przy przekra-
• - Tatusiu, czy rekin pożera sardynki w środkową, wschodnią i południowo-wschodnią Franc)ę nawiedziły. ostatnio ka. czaniu przez jakikolwiek statek równi· 

mbrzu?... tastrofalne powodzie. Oto widok z lotu ptaka miasteczka w okolicach Chalon f ka, marynarze przebieraią się za pocr... 

--~~~~ ••••.•••••••••••~u~d~S~a~o~~~---••••••••••~i~~ą·z~~~ - A w jaki sposób otwiera pudełka?· rzy poraz pierwszy przejeżdżają przez 
*** J ... „ • równik. Na zdjęciu widzimy nieszcię&-

Na ostatnim balu karnawałowym spotkałem , Na1'"wi~k~zy most. kole.iowy na sw1ec1e nego pasażera amerykański~ statku 
Błedulińskiego. ~ uAuguste", którego ,,djabel" goli.„. po-
. - Serwus, przyjacielu! - powładam.-Czy Ianem. 
nłe wiesz przypadkiem która godZina?„. 

- Przecie wickisz, że noszę smoking„, -
odpowiada Bieduliński. 

- Dobrze, ale co to ma wspólnego? .... „ 
- Frafer, jak noszę smoking, to znaczy, że 

zeituek jest w lombardzie.„ 

** * Alofzy spotyka na ulicy swego przyf aciela. 
- Masz wesoł1 minę!„. - powiada Aloi· n. - Wygrałeś na loterii? 
-Nłe„. Spotkało mnie większe szczęście ... 

- Winszuję!„. Co takiego? 
- Oświadczyłem się i.„ oświadczyny moje 

z$-t&ly przyjęte.„ 
- Komu się oświadczyłll>L.. Nvuczoneł?„„ 
- Nie„, 
- Jej rodzicom?.„ 
~ Nie„. 
:::: Więc komu?„. 

' ..:.. Jej mężowi!.„ •. „ „ 
Rozmowa dwuch bandyt6w w Cbicagot 
- Hallo, John!.„ Jak ci s!ę powodzi?„. 
- Dziękuję„. W cale nieźle.„ Mimo kryzysu · 

nie ·mogę narzekać ..• 

.STUDENTKI EGIPSKIE PROTESTUJĄ 
PRZEC~ RZĄDOWI. 

Niezadowolenie wśród młodzieży egip· 
skiej przeciwko obecnemu rządowi przy 
biera w ostatnich czasach l!roźne roz­
młary. Dochodziło ~uż kilkakrotnie do 
poważnych rozruchów. Na .zdjęciu -

- Doprawdy?„. I 
- Tak„. WczoraJ, naprzykład, kupiłem so· 

ble nowe auto, a dziś sędziego sądu apelacyl· j 
nego l komisarza z mego komisariatu„. J 

_ wyzwolone kobiety e.~ipskie - młod.ziut 
W ub. miesiącu otwarty został most liolfjowy na Mississipp~ koło Nowego kie studentki z uniwersytetu kairskiego 
Orleanu. Jest to największy most kolejowy na świecie. Posiada. ? i pół klm. dłu· protestują przeciwko ugodowej polityce 

gości i 45 m. wysokości. Zbudowany został kosztem 13 mdionow dol. rządu. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Biała pani 
Czy przyjrzale·ś sie nort.ierowi z - Przestać ple1ść gtup•stwa -- roze-

westibu!lu naszego hotelu? - spytała śmiał się Evening. - Jestem pewny, że 
Simona Eveni.ng swego męża, Artura, iwój Bubby pozostał w Casab1lance i już 
gdy zna1leź:li się sami w poko1iu. dawno o t{)lbie. zapomniaił. 

- Nie, nie zwróciłem na niego uwa- Ody następnego dnia rano wycho-
gi - odpart jej. dzitli z hotelu, Simona przytuli'tct się do 

-A przypomin<l'sz sobie tezo mto- męża. . 
..iego murzyna z kawiarni w Casablan- - Czyś zwrócił na niego uw3.gę -· 
ce? szepnę1a Arturowi do ucha. - Nie spu-

- Tego kelnera? szczał ze mnie wzroku. 
- Tak. - Prze·stan. Uważam. że czytasz 
- Pamiętasz, opowiadałam ci, że zoyt dużo sensacylnY'ch romansow. To 

ten Bobby jest we mnie zakochamy. Od- źle działa na nerwy. 
"1i'e·dzailiśmy tę kawiarnię prawie co- - AQeż Arturze, to jest Bobby. 
dziennie. Bobby stale nam uslugiwaL - Może Bobby, ale nie ten z Casa-
Zauwa:żyłam, że jego biaH koledzy sta- blanki. Nie dziwię się wcale. że spa­
le kpili z niego. Bobby spogilądał na glądat na cieble. Murzyni bardzo lubią 
nich z wściekłością i groził im oię:kia- białe kobiety - roześmial sie. 
mi. Pewnego wie·czoru ie.den z bia1ych W ciągu następnych kmku dni · Simo-­
kelnerów powiedział mi. te Bobby zu- na bardzo często , wszczynała z ·mężem 
pełnie stracił głowę. Oświadczvl wła- rozmowę na ten sam temat. _ 
ściciclowi hwiarn1, ie wyjeżdża .z Ca- - Gdyby to byt Bobby . - ttuuia­
sablankl, bo słyszał, że my opuszczamy czyt jej zniederpHwi.onY: - , spewno5cią 
Ma rok ko. zachow:ałby · się inaczej.- Za:lężał oby .mu 

- Opowiadataś mi już o tern , __ o- na tern, a'byś go poznała" A on" się ' zu-
aezwał się J?vening, przeglądając jakieś pełnie .nie odzywa. ' 
papiery. - A.le wciąż patrzy na mftie: Wcz-:.-

- ! Wiesz, ten portier. to. właśriie raj, gdyśmy jedili obiad w restauracji, 
Bubby.„ przez parę minut stal w drzwiach i spo-

- Jesteś śmieszna. Wszyscv mu- glądał na nasz stolik. Nie dziwię się 
rzy~i są_ podobn~ do s_iebie. W Londy-l wcale. że n1e wszczyna. r,e mna .r~zi;i·1-
nie Jest ich bardzo duzo. wy. Brak mu odwagi. · Przec1ez Jest 

- Nie mój drngi. Zaoewniarn ciP.. tylko portierem. Gdyby choć byt tan-
że się n1e' mylę. Jestem· trbche niespo- cerzem. znalazłby jakiś_ prete~st. . 
koina. Boję go się. Tak czesto czyta - Do!)zedlcm do wniosku. ?;e powm­
się w pismach, że murzyni porywają niśmy zmien_ić . ~ote.J. Są_dzę, że wów.-
biafo kobiety. 1 

• czas wreszcie się uspokoisz. 

. . 
- Ale kiediy już jutro oouszczamy 

Londyn. N1e warto. Spęd:iimY w tym 
hotelu jeszcze tyJko jedna no~. 

Około god.ztny jedenaste.i wieczo­
rem Evening postanowił ;r óJ'ść z Sim o­
ną na dancing. 

Młoda kobieta w pierwsze,i chwi'li 
ba:rdzo się ucieszyła. 

Ale już po paru minutach powie-
działa: 

- Nie. Zostaniemy w hotclu. 
- Dlaczego? - zdziwił sie. 
- Jestem dziwnie niespokoj1t1a. Boję 

się. Zrnsztą już jiutro rano wvjeżdża­
my. Należy wypocząć pirzed da·lszą 
podr6żą. 

- Znów B01bby? 
- Tak. Nie mogę zavomnieć o tym 

murzynie. I wiesz„. on ie1st bardzo 
przystojny. Dawniej czułam pogardę 
do wszystkich czarny.eh„. Ale Bobby 
jest jakiś inny.„ 

- Zakochata·ś się w portierze? 
wybuchnął g1ośnym śmiechem Evening. 

- Nie kpij ze mnie. 
· · O północy udali się na spoczynek. 
· w .. dwie godziny późnie'i w iednyri1 

z pokojów, zna.idują.cych sie na tern SB.­
mem piętrze, nastąpił wylmcll. 
. · Jacyś dwaj go:ście hotelowi. najpraw­

dopodo!bniei anarchiśd hiszpańscy, 
p-rzecho;wywali w kufrze mąterialy wy­
buchowe. W nocy, z nieustalonvch po­
wodów, nastąpiła eksplozja. 

Po paru chwilach cale ósme. piętro 
wielkiego gmachu · botelowe.11:0 stal-o w 
pt umieniach. 

Nad Eveningami, pogrążonvmi w 
g-lębokim śnie, zawisła >;roźba s•nie' :i. 
· Pierwsza obudzita sie Simona. 

Ktoś dobiiat sii;: do cl·rzwi ookoju. 
. Simona nie miała sil podnie3ć się z 

łóżka". W pokoju byto pełno dvmu. 

Za wyaawce I 'ćfrułt: Wyaawnictwo „Republika" So. z O!lr. odn Redal<tor odr.owiedzialnv: fan fłrohelniak. 

- Otworzyć! - usłyszała iakiś do­
nośny glos męż·czyzny. 

W parę sekund później ktoś wywa-
żył drzwi. .-

Simona ujrzała młodego murzyna. 
,To byt on„. 
- Bobby - wybetkotala orzestra· 

szona. 
- To ja, biała pani - szepną!. - To 

ja„.· Pożar! 
Porwał ją w ramiona i wvbiegi na 

knrytarz. 1 

Winda była iuli nieczynna. 
Pożar rozszerzał się z blvskawicz· 

ną szybkością. 
Już cala k3tb schod0wa stu.ta w 

olomieniach. Zdawało sie. że są zgu­
bienL 

Ze wszystki·ch stron rozleg..i.fv się 
przuazliwe krzyki. Straż ogniowa 
przybyła zbyt późno. 

Bobby mknął, jak szalony. 
Simona s:poczywala bezwładnie w 

jego ramiom.eh. 
Dopiero. gdy wyniósł ją na uliU~. 

odzy~kała przybmność. 
-· BobLy - mój mąż - 7,'llkata. ---

011 jest tam.„ N~1 górze.„ W o ·luju, .. 
Bobby SP8irzal na Simone. I już si~ 

nie W:'.lh~1J 
M!odą kO!bietą zajął sie .iej~1: z leka­

rzy. 
Bcbby znów znikł w płonącvm ho­

tdu. 
Upłynęło kilb minut. 
Strażacy wynieśi1i na noszach Eve­

ninga. 
Byl dotkliwie poparzonv. Nic gro­

r:ło mn ta·dnc r. ,eeezpieczeflstwo. 
· · A Bobby? - wvszeohla 0:rnr;na 

słat:iym głosem: · 
Bob'Uy nie \\. rócit 
Zginął :w płomieniach. Doi. 

Łódź. Piotrkowska 4Q 




